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Ludność polska a reforma wyborcza. 


Rząd opatrzył przedłożony Izbie projekt re- 
torwy wyborczej datami statystycznemi, które 
obejmują liczbę ludności poszczególnych krajów 
i okręgów wyborczych według narodowości, da- 
lej liczbę wyboreów i cyfry opłacanych przez 
kraje i okręgi podatków pośrednich i bezpośre- 
dnich. Statystyka ta ma wykazać, że dokonany 
przez rząd podział okręgów jest słuszny i spra- 
wiedliwy. 

Zamiar ten zawiódł zupełnie; na 
podstawie statystyki rządowej możnaby dojść 
do zupełnie przeciwnych wniosków. Przede- 
wszystkiem zaś nie udał się rządowi dowód, że 
ludność polska powinna się zadowolić 61 wzglę- 
dnie 64 mandatami, Oto dotyczące cyfry. 

Według liczby ludności otrzymali Niemcy 
1 mandat na 44000 mieszkańców, Włosi na 
46.000, Słowieńcy na 53000, Serbo Chor- 
waci na 55,000, Czesi na 60.000, Rumani 
na 60.000, Polacy na 67.000 mieszkańców. Pod 
tym więc względem krzywda Poluków jest 
wprost krzycząca. Podobnie przedstawia 
ię sprawa, jeżeli liczbę wyborców (czyli męż- 
€zyzn powyżej 24 lat życia) podzielimy przez 
liczbę mandatów. U Niemców przypada 1 man- 
at na 10.900 wyborców, u Polaków dopiero 
ua przeszło 14.000! 

„Gdyby rząd stosował równą miarę dla wszyst- 
ich narodowości i według miary ustanowionej 
dia Niemców, obliczył polskie mandaty, w ta- 
im razie ich liczba powinna wynosić nie 64, 
lecz 83, a zatem © 19 więcej, niż nam 
dane, 

Dla należytego poiniormowania czytelników 
podajemy tu liezbę wyborców według staty- 


styki rządowej. Jest ich razem: 
niemieckich: 2,230.909. 
czeskich: 1,374.400. 
nolskich: 808.720 
raskich 76 1.wou. 
słowieńskich 288.000. 
serbo-chorwaskich 166.600. 
włoskich 176.200. 
rumuńskich 52.000. 
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Śląsk 65 mil, Tyrol 7'1 mil, Tryest 58 
mil. mniejsze kraje pomijamy. 

Znacznie korzystniej przedstawia się atoli 
stanowisko Galicyi, jeżeli weźmie się w ra- 
chabę także podatki bezpośrednie. Pod- 
czas gdy te podatki wynoszą w innych kra- 
jach przeciętnie tylko 2 do 21/, razy więcej, 
niż podatki bezpośrednie, przewyższają one 
w Galicyi (94,574.000) niemal czterokro: 
tnie sumą podatków bezpośrednich. Ogółem 
jednych i drugich podatków płaciły: Czechy 
2398 mil, Dalmacya 78 mil, Galicya 
1225 mil, Austrya Niższa 273 miliona, 
Austrya Wyżna 299 mil, Styrya 464 
mil, Morawy 847 mil, Tyrol wrazz Przed 
Arulanią 303 mil, Śląsk 26 mil. 

Lecz i w tem zestawienu Galicya nie do- 
równuje jeszcze co do wydatności podatkowej 
ionym krajom. Przyznsjąc to jednak, nie mo- 
żemy zgodzić się na wniosek, iżby z tego je- 
dynie powodu miano skrzywdzić ludność 
polską pod względem liczby manda- 
tów poseiskich. Sprzeciwieją się temu naste- 
pujące ważne wzgiędy i powody. Przedewszyst- 
kiem należałoby wykazać, ile z tych podatków, 
opłacanych przez Galieyę, przypada na 
lndnosć polską a ilenaludność ruską? 
Gdyby to stwierdzić zdułano, okazałoby się, 
że ludność polska Galicyi płaci nie 
wiele mniej podatków, niż lndność czeska 
lab niemiecka. Dalej nie należy przecież 
karać kraja i ladności za to, w czem winy nie 
ponoszą. Że Galicya mniej jest dziś wydatną 
pod względem siły podatkowej, niż inne kraje, 
wynika to stąd, że nie ma wielkiego przemysłu; 
a że ge nie ma jeszcze, te nie jej, lecz rzą- 
dów austryackich wiva, które Galicyę 
eksploatowały nielitościwie przez 
100 lat blsko, nie jej za to w zamian 
nie dając. Jakże dziś jeszcze kraj ten jest 
upośledzony choćby pod względem komn- 
nikacyi i taryf kolejowych! Na uwagą wreszcie 
wziąć należy, ile rząd łoży na rozwój innych 
krajów — a jak mało wydaje ma Galicyę!! 
Po trzecie — i tu przystępujemy do rzeczy 
najważniejszej — przy podziale manda- 
tów nsleżało wziąć w rachubę nie tylko wy 
datneść podatkową Galicyi, lecz także — 
jej znaczenie jako pola zbyta dla 
innych krajów. Obie Austrye, Styrya, Cze- 
chy i Śląsk nie mogłyby zapewne dziś płacić 
tak wielkich kwot podztkowych, gdyby Ga- 
licya nie płaciła im milionów zaieh 

[w”rabyprzemysłowe. W podatkach tych 
arajów tkwi zatem znaczny procent pieniędzy 
polskich, i to właśnie należało uwzględnić także 
przy rozdziale mandatów. A że kwoty te mu- 
szą być wielkie, że przemyzłowi niemieckiemu 
tradno byłoby obejść się bez pola zbytu w Ga- 


Br. Gautsch oświadczył wprawdzie już|licyi, dowodzi zaciekła ugitacya, jaką rozpoczął 
dawniej, a i w ostatniej mowie to powtórzył jom przeciwke uprzemysłowienin Galicyi. Zna- 
że miarą przy podziale mandatów powinna być|czenie ekonomiczne kraju nie zawsze tkwi 
nie tylko liczba ludności i wyborców, lecz ta-|w jego sile podatkowej. 


kże stopień oświaty i sila podatkowa 


Po czwarte: Odliczmy od kwoty podatków, 


poszczególnych marodowości krajów. Lecz i tej | płaconych n. p. przez Austryę Niższą sa- 
miary rząd nie stosował sprawiedliwie.| mę podatków opłacanych przex Wiedeń, żtóry 
Co się tyczy stopnia oświaty, to nie jest on | ciągnie zyski z całej Monarchii, — i który jedynie 
u ludności polskiej niższym, miż u Rumanów |z tego powodu płacić może około 100 milio- 
i Berbo-Chorwatów, którzy mimo to stosunkowo |DÓW koron, a odrazu zniknie wielka różnica 
więcej otrzymali mandatów. Pod względem si-| między siłą podatkową Galicyi i Austryi 
ły pedatkowej zaś rzeez ma się. jak na-|Niższej. I czy diatego, że Wiedeń i inne 


stępuje: 


centra przemysłu anstryackiego czerpią soki 


Kwota podatków bezpońrednieh, a więc| żywotne z Galicyi, przypaść im właśnie po- 
osobistych i realnych, epłacana przęz| winno w udziale stosunkowo więcej mandatów. 
Galicyę jest bez zaprzeczenia siosuakowo zna-|niż wyzysk'wanómu przez nie krajowi? To 
emio Riżuzą, niż innych krajów koronnych. |ehyba nie jest słasznem, ani spraw ediiwem. 


Dotyczące cyfry tak się przedstawiają: Cze- 


Innemi też zopełnie względami kierował się 


chy; 681 miliona, Dalmacya 18 mil, Ga-|rząd przy rozdziale mandatów. Odałania je 
licya 28 mil, Anstrya Niższa 1109 mil. |trafnie praška „Politik“, która pisze: 


Anstrya Wyższa 10l mil, Salcburg 


„Dlaczego Czechów i Polaków zepchnięto 


25 mil, Styrya 157 mil, Karyntya 86|poza Włochów, Rumanów i Słowian połodnio- 
mil, Bakewina 84 mil, Morawy 262 mil,| wych? Chyba nie dla rzekomo niższej kultury! 


„Pomledziałey karnawałowy” (Rosenmontag). — 
Dramat w 5 aktach O. A Harclebona. 


Rok mija. gdy w samotnej willi nad jeziorem 
Garde zma! autor sobotniej premiery, Otto 
Krich Hartleben. Teatr niemiecki wiele się po 


mim spodziewał i niemałą przez śmierć jego po- 
niósł stratą Jego dramat „Słowo honorn*, przy- 


ojony i pelskiej scenie, wyniósł go w Szeregi 
i pe i dramatycznych. notowanych wysoko 
ua giełdzie teatralnej, następne, jar _Poniedzia- 
lek kammawałowy* i „Zielone drzewo”, były 
im potężniejącego talentn, który od- 
i Howe drogi twórczej myśli, zbìiżył się 
do życia realuego. Nie podnosił on w swoich 
sztukach wielkich probiemów psychologicznych, 
ani zagsdnień duszy, jak wieln jego współcze- 
snych, kroczących Śladami Hauptmanna, ale 
połączył metodę Śndermanna z sentymentali- 
zmem Schnitzlera i tak zręcznie nchwycił tętno 
życia pewnych ster społeczeństwa niemieckiego, 
że od raza zwrócił na siebie uwagę jako autor, 
tkwiący myślą i fantazyą W sferze życia wspól- 
czesnego, a posiadający W wysokim stopniu 
zręczność w prowadzenia budowy scenicznej. 
„Poniedziałek karnawałowy* Pojawia się u 
Ras w pięć lat po premierze berlińskiej. Za pó- 
ny to termin, aby rzecz ta mogła być nowalią 
teatralną, ale dość wcześnie jeszcze, aby obn- 
Sainteresoyanie dla sztuki, która obiegła 
wszystkie sceny niemieckie z sukcesem Wyjąt- 
kowym. 
„Poniedziażek karnawałowy* ma ton, nastrój 
czywto-niemieckie. Urodziż się niemal ró- 


wnocześnia albo mało co wcześniej, jak głośna 
powieść Bilsego „Z małego garnizonu“, jak nie- 
mniej głośny „Capstrzyk* Beyerleina. Tasama Wy- 
stępuje tn sfera społeczna, tensam horyzont my- 
śli i tasama tendencya, zresztą bardzo zręcznie 
skrywana w toku akeyi, pulsującej energicznem 
tętnem. 

Jesteśmy w małem mieście garnizonowem 
Niemiec północnych. Za podniesieniem zasłony 
wszystkie figury sztuki zgromadzone są przy 
biesiadnym stola w kasynie oficerskiem. Do 
grona oficerskiego, w którem panuje atmosfera 
koszarowa, w którem banalny frazes pokrywa 
jałowość myśli i pustkę serca, w którem myśl 
koncentruje się około płytkich spraw i przyje- 
mnostek życia, a obiada i egoizm są wartościa- 
mi cenionemi, przybywa bokater sztuki, 25-letni 
porucznik Hans. Wraca on ze służbowej wy- 
cieczki, gdzie go zatrzymano przez kiłka tygo- 
dni. Z tej jego nieobecności skorzystali dwaj 
jego kuzyni, również oficerowie w tym samym 
pułku, aby go Zzręczną intrygą oderwać od bo- 
ku jego ukochanej dziewczyny. Trudzia, to u- 

oga, skroma córka mieszczańska, typ, zbliżony 
do Krystyny Schnitzlera. Pokochali się ci dwoje 
miłością, jak mogą do siebie zapłonąć dwa ser- 
ca w najpiękniejszym okresie życia i przyległy 
do siebie tak, że rozerwać jo już może tylko 
śmierć. 

Kuzyni Bambergowie, których opiece Hans po- 
wierzył Tradę na czas swej nieobecności, przepro- 
wadzili plan swój zręcznie. Podstępną namową 


zdołali nakłonić Tradę, że po wyjeżdzie Hansa u-| 


dała się z nimi Ba wieczór do nadporucznika Grobi- 
tscha. Tam pito wiele szampana a podczas ko- 
lacyi Rambergowie oświadczyli jej, że Hans 
sią żeni i już do niej więcej nie powróci. Zmo- 


NOWA 


REFORMA 


Otóż z tej jedynie przyczyny, że rząd z góry 
uwziął się na te dwie narodowości słowiańskie — 
czeską i polską, które najbardziej zagra- 
żają hegemonii niamieckiejl* 

Lecz Polacy chyba nie zgodzą się na to 
aby ich krzywdzono z tego właśnie powodu!— 
Koniecznie też żądać musimy, aby dano nam 
conajmniej tyle mandatów, ile przyznano Sło- 
wianom południowym == a więc o 12 do 15 
więcej! 


„Dito“ o projsecie Gautscha. 


Jeżeli przy najlepszej woli trudno jest dogo- 
dzić wszystkim, to jnż zgoła chyba niepodobna, 
jeżeli ta wola — jak to się stało w projekcie 
„historycznym“ bar. Gautscha — jest marki 
wcale nie najpierwszej. To też nic dziwnego, 
że z projektu tego Rusini nie są mniej nieza- 
dowoleni, niź my. Z politycznych ich organów 
dopiero jedno „Diło* omówiło krytycznie pro- 
jekt bar. Gantscha, ale też i głos tego dzien- 
mika jest w tej kwestyi jedynie miarodajny, 
ponieważ „Diło* właśsia reprezentuje politycz- 
nie czynną część narodu rnskiego w Galicyi. 
Dzieanik ten oburza się głównie na geometryę, 
którą zastosował bar. Gautsch w układaniu o- 
kręgów wyborczych. Zdaniem „Diła* są ona 
ink ułożone, że zmniejszosci ruskie w zachodniej 
Galicyi znikają zapełnie, natomiast mniejszości 
polskie w Galicyi wschodniej są sztacznie sko- 
masowane. Zachodnia Galicya z 2252000 la- 
dności ma 16 wiejskich okręgów wyhorczych, 
przyczem jeden poseł wypada przeciętnie na 
73.528 dusz, wschodmia zaś Galicya z 4,302 638 
ludności, ma tylko 19 wiejskich okręgów, przy- 
czem jeden poseł wypada tn na 113226 mie 
azkańców. — Najbardziej do normy zbliżają się 
w Galieyi wschodniej okręgi wyborcze: Złoczów 
(jeden poseł na 87.000 mieszkańców), Brody 
(87.603), Tarsopoi (90.193), Skałat (92808), 
Brzeżany (96.828) i Trembowla (100767). Za, 
to w takich okręgach wyborczych, jak Stryj 
jeden poseł wypada ma 141.705 mieszkańców, 
w Kołomyi na 137.418, w Kałuszn 134418, 
Borszezewie 145.312, Sraaiaławowie 135.462, a 
w Rshatynie 129075. — „Nadto okręgi te są 
wprost monstrualnej wielkości, bo obejmują po 
6 do 7 sądowych powiatów i po 200—800.000 
ludności“. 

„Ten podział terytoryalny — czytamy w „Di- 
le“ — między wschodnią a zachodnią Galicyą 
jest pierwsea wielko | razen niesprawiedliwo- 
ścią, a ma on Ra ceia, aby zachodnia Galicya 
polska otrzymała względnis więcej mandatów, 
miż wschodnia, ruska. I rzeczywiście, jeżeli się 
weżmie za normę 75528 mieszkańców, którzy 
przypadają ma jsden mandat w Galicyi zacho- 
dniej, to Galicya wschodnia powinnaby otrzy- 
mać 58—69 mandatów wiejskich z 29 do 30 
okręgów, gdy w rzeczywistości otrzymała ona 
tylko 19 okręgów i 38 mandatów*. 

Nierówny podział Galicyi wschodniej na o- 
kregi wyborcze organ ruskich narodowych de- 
mokratów tłomaczy sobie w ten sposób: „Dla- 
czego okręgi wyborcze Złoczów —Brody, Tarno- 
pol-Skałat—Trembowla rą wzgłędnia tak ma- 
łe, a naodwrót okręgi Borszczów, Kołomyja, 
Stryj, Stanisławów, Kałusz i Rohatya tak są 
duże? Otóż dlatego, ponieważ w pierwszej ka- 
teporyi okręgów jest procent polskich mniej- 
szości znaczniejszy, podczas gdy okręgi wybor- 
oze drugiej kategoryi są czysto rnakie, lub po- 
siadają mniejszości polskie tak małe, że wybór 
w nich pclskiego posła jest niemożliwy, lub co 
najsaniej nieprawdepodobny. Tam więc, gdzie 
istninje więcej polskich kolonij, sam okręg wy- 
borczy jest mniejszy raz w tym celu, aby te 
mniejszości polskie nie utonęły w ruskieia mo- 
rza, a powtóre dlatego, aby Polacy wogóle o- 
trzymali na ruskiem terytoryum większą liczbę 


rzona trunkiem Truda, zasypia na kanapie, pod- 
czas gdy wesoie grono zabawia się do rana 
grą w karty. Cel został osiągnięty. Trada choć | 
nie popełniła nic zdrożnego i nie sprzeniewie- 
rzyłs sią kochankowi — dzięki jaskrawym po- 
zorom została skompromitowaną. Hansowi, za- 
nim powrócił do garnizonu, wiadomość tę zako- 
manikowano w tej formie oczywiście, że Trada 
zdradziła go z Grobitechem. 

I następuje rzecz dziwna. Hans nie zbadaw- 
szy prawdy, a nie przypnszczając intrygi, go- 
dzi się z faktem i zaręcza sią w Kolonii z cór- 
ką bogatego radcy komiercyalnego, z którą 
go oddawna pragnie ożenić babcia, mieszkająca 
w Kolonii. Pałk przyjmuje wieść tę z radością 
a Hans daje pałkownikowi słowo, że stosunek 
z Trudą zerwany i że już do niej więcej nie 
powróci. 

Znalazł się jednak przyjaciel, który odkrył 
Hansowi całą prawdę. resztę potwierdziła mu 
Trada, która na wezwanie ukochanego przy- 
szła doń w przekonaniu, że będzie to ostatnie 
ich pożegnanie. l 

Następstwem tego jest ponowienie węzłów mi- 
łosnych, złamanie słowa honora, a na koniec zer- 
wanie zaręczyn z córką radcy. Napróżno dzielny 
przyjaciel Harold usiłuje go nakłonić do roz- 
sądku, namawiać go do przeniesienia się do in- 
nego pułku, chce mu nawet dać pieniędzy na 
wyjazd z Trodą. Hans odmawia. Z pod sztan- 
daru, któremu wierność zaprzysiągłem nie ucie- 
kam — odpowiada energiczny młodzieniec. — 
W pułku już wszystko wiadome. Hans, który 
zł mał słowo, który powraca do skompromito- 
wanej kobiety, jest dla pułku umarłym. Czuje 
to i idzie sam na śmierć a z nim dobrowolnie 
idzie także Truda. W karnawałowy poniedzia- 
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mandatów. Za to zwarte masy ruskie porozbi- 
jano i pozlepiano w monstrualne całości, aby 
liczba mandatów ruskich była jak najmniejszą, 
o ile to wogóle możliwe*. 

Bardzo charakterystycznym jest pesymizm i 
scaptycyzm, z jakiemi odnosi się „Diło* do li- 
czby 27 posłów ruskich z Galicyi, przyjętej 
przez rząd. „Przy najlepszej konstelacyi — po 
wiada „Dilo“ — możemy liczyć tylko na nastę- 
pujące mandaty: Sanok 1, Sambor 1, Stryj 
1—2, Kałasz 2, Kołomyja 2, Rohatyn 2, Bor- 
szczów 2, Stanisławów 1—2, Brzeżany 1, Rud- 
ki 1, Przemyśl 1, Rawa 1—2, Lwów 1, Sokal 1, 
Złoczów 1, Brody 1, Tarnopol 1, Skałat i Trem- 
bowla 1 — razem naiwyżej 23 mandatów, któ 
ra to cyfra może jednak z początku obniżyć 
się do liczby okręgów, a nawet jeszcze bar- 
dziej*, 

Tak więc, jak widzimy, „Diło* ze stanowi- 
ska interesów ruskich skrytykowało projekt bar. 
Gantscha bezlitośnie, starając się udowodnić, 
że jest on „nową, wielką i rażącą krzywdą* 
Rasinów. Zdawałoby się, że w takich okoliczno- 
ściach byłoby w interesie Rusinów dążyć do 
pogrzebania projektu, tymczasem mimo tej 
„krzywdy*, oświadcza „Diło*, że stanowisko re- 
prezentacyl ruskiej w parlamencie wobec pro- 
jektu jest dopiero kwestyą przyszłości, ale że 
w każdym razie Rusini będą mnsieli dążyć co 
najmniej do poprawienia w parlamencie nieko- 
rzystnych dla nich postanowień projektu. 

Głównym zarzutem „Diła* jest nierówność 
okręgów wyborczych w obu częściach Galicyi. 
Przytam mio chce ono pamiętać, że na zacho- 
dzie nie brak okręgów wyborczych z 20000 lu- 
dności, wobec których zachodnio-galicyjskie o- 
kręgi z 73000 wyglądają chyba jeszcze gorzej, 
niż wschodnio-gslicyjskie z 113.000 wobec za- 
chodnio-galicyjskich... 


Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 


Uchwalona przez aunstryacką Radę państwa 
ustawa 0 ubezpieczeniu urzędników prywatnych, 
jest pierwszym. od czasu zaprowadzenia Kas 
chorych, ważnym krokiem rządu i parlamentu 
w Austryi w dziedzinie tak bardzo zaniedby- 
wanej polityki socyalnej. Właściwie powinna 
ją była poprzedzić ustawa o ubezpieczeniu tych 
którzy w większej jszcze mierze potrzebują 
zacpatrzenia na starość i na wypadek rychlej- 
szej niezdatności do pracy: wielkiej rzeszy ro 
bobetników. Niestety projekt do tej ustawy 
spoczywa jeszcze w tece tak licznych, niezała 
twionych dotychczas a wprost-piekących zadań 
ciała prawodawczego. 

Celem zapozniania czytelników z treścią i 
zadaniami nowej ustawy, podajemy dziś główne 
jej przepisy. 

Kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia? 


Według nowej ustawy ubezpieczeni być 
muszą wszyscy pracownicy w służbie pry- 
watnej, którzy ukończyli 18-ty rok życia, a 
którzy pobierają płacę roczńą wysokości Co- 
najmniej 600 koron; dalej wszyscy ci funkcyo- 
narynsze w służbie publicznej, którzy nie po- 
siadają nolmarnego uprawnienia do pensyi na 
starość lub na wypadek niezdolności do pracy, 
względnie do zaopatrzenia swy.h rodzin na 
wypadrk swej śmierci. Jako furkcyonaryuszów 
lab pracowników, w myśl powyższego określe- 
nia, uważa ustawa wszystkie osoby, posiadają 
ce charater prywatnych urzędników, dalej takie. 
które wyłącznie lab przeważnie wykouują pra- 
cę umysłową lub do niej podobną, wreszcie 
pomocniczy personal kupiecki i werkmistrzów 
fabryczpych. 

Ubezpieczenia nie podlegają natomiast: 


iek po wielkim balu, na którym pojawił się po 
raz ostatni z Trndą. Hans w kasynie oficer- 
skiem odbie.a życie swej ukochanej i sobie. 
Sztuka Hartlebena ma swój odrębny typ, któ- 
rym jest pierwiastek czysto wojskowy, wpro- 
wadzający epizody i sceny z życia koszarowe 
go. Siedmnaście postaci męskich w mundurach 
oficerskich z czerwonemi wyłogami i żółtemi 
guzikami i jedna kobieta w żałobie, to niewąt- 
pliwie aparat sceniczny wysoce oryginalny i 
scenicznie pociągający. Gdy do tego dodamy 
odpowiedni ruch sceniczny, wyrażający się w 
surowych formach regulamina wojskowego, w 
odgłosach komendy i sygnałów koszarowych, 
pomieszanych z echem piosnki maskaradowej 
w ujęcia całej charakterystyki ogólno-ladzkich 
uczuć w ciasne ramy wojskowego „drillu*, ła- 
two zrozumieć, że utwór ten poza zaletami fa- 
ktury scenicznej, obudza interes swoim orygi- 
nalnym Kolorytem. Sztaka Hartlebena jest nie- 
wątpliwie wyrazem wyłamania się z pod ciążą 
cego na całej teatralnej produkcyi niemieckiej 
wpływa Hanptmana i Ibsena, pewnego rodzajn 
reakcyą czy ucieczką z pod sztandaru filozofi- 
cznej myśli pod sztandar bratalnego nieskom- 
plikowanege życiowego realizmu, opromienione- 
go tu i owdzie błyskiem szczerej poezyi. Ë 
„Poniedziałek“ Hartlebena wymaga w wyrazie 
scenicznym osobnego stylu, który znowu specyal- 
nych wymaga warunków gry i przygotowania. 
Artystom naszym niepodobna czynić z tego po- 
ważnego zarzutu, że niezupełnie potrafili się 


wcielić w postaci oficerów praskich i stworzyć 


milien» jakie zamierzył przedstawić autor. Nie 
leżą one w duchu i charakterze polskiego typu, 
jaki reprezentują nasi artyści, stąd podkreśle- 
nie strony karykaturalnej, przechylenie się w 
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wszyscy urzędnicy w słażbie dworskiej lub 
państwowej, dalej osoby wykonujące pracę fi- 
zyczną bezpośrednio przy produkcyi płodów i 
towarów, przemysłowi, rolniczy, górniczy i łe- 
śni robotnicy i uczniowie robotniczy; 
wreszcie osoby, objęte ustawą o służbie do- 
mowej (czeladzi domowej). Ewentnalnez kwe- 
stye sporne, kto powinien być zaliczony do po- 
dlegająch temu ubezpieczeniu, rozstrzyga wła- 
dza polityczna dotyczącego powiatu. Mini- 
nisterstwu przysługuje prawo wykluczenia pe- 
wnych grap z powyżej określowych kategoryi 
od obowiązku ubezpieczenia. Ubezpieczenia nie 
podlegają dal-j: 1) mężczyźni, którzy dopie- 
ro po ukończenia 55 roka życia; kobiety, które 
po 40-tym roku życia uzyskały zajęcie lub sta- 
nowisko, objęte ustawą niniejszą; 2) osoby, 
które juź z innego jakiego tytułu pobierają 
pensye na starość lub z powodu niezdolności 
do pracy; 3) osoby, która w chwili wejścia 
w życie niniejszej ustawy już przekroczyły 
wiek, wymieniony w punkcie 1-szym, (Do tych 
odnoszą się dalsze przepiry ustawy, które po- 
damy przy końcu naszego streszczenia). 


Podział ubezpieczonych. 


Podlegający obowiązkowi ubezpieczenia dzie- 
lić się będą na sześć klas, stósownie do wysokości 
pobieranej płacy Klasa pierwsza obejmuje piace 
od 600 do 900 koron rocznie; klasa II od 900 
do 1200 koron; kłasa III od 1200 do 1800 ko- 
ron; kiasa IV od 1800 do 2400 koron, klasa V 
od 2400 do 3000 koron. 

Przy obliczania wysokości płacy uwzględnio- 
na być mają także pobory w naturze, dodatki 
kwaterowe, aktywalne i fankcyjne Wartość 
pierwszych, a więc poborów w naturze, ma być 
wzięta w rachubę: przy woluem mieszkaniu 
w wysokości 16 procent płacy gotówkowej, 
przy wolnem m eszkanin ze światłem i opałem 
w wysokości 20 proceut, przy mieszkania i wi- 
kcia w wysokości 33 procent płacy gotówkowej. 

Tantyemy oraz innego rodzaju remaneracya 
i graryfikacya tylko w takim razie mają być 
doliczone do płacy ubezpieczonych, jeźli wyno- 
szą conajmniej trzecią część tej płacy. 

Jeźli podiegający ubezpieczeniu zatrudniony 
jest równocześn'e u kilku pracodawców, uwzęglę- 
dnione ma być jedynia jego zatrudnienie głó- 
wne, a więc to, za które pobiera najwyższą 
płacę, 

Cel ubezpieczenia. 


Ubezpieczenie następuje w tym celu, aby 
objęte niem osoby uzyskały prawo: 1) do renty 
na wypadek niezdolności do pracy; 
2) do renty czyli pensyi na starość; dalej; 
do renty dla pozostawionej wdowy i do za- 
pomóg na wychowanie osieroconych dzieci 
wreszcie do ewentualnego jednorazowego 
wynagrodzenia pozostawionej rodziny. 

Prawo do renty na wypadek niezdolno- 
ści do pracy, dalej do renty dla wdowy 
i sierot uzyskuje ubezpieczony po upły- 
wie 120 miesięcy, w ciągn których płaco- 
no wkładki. Warunek ten odpada, j:źa nie- 
zdoluość do pracy, względnie śmierć ubezpie- 
czonego, nastąpi rychlej z przyczyn połączonych 
ściśla z wykonywaną przez niego pracą, 


Wysokość renty na wypadek 
niezdolności do pracy. 


Renta dla niezdolnych do pracy ma wynosić 
w ozoaczopych poprzednio klasach: w I: 180 
koron rocznie; w II: 270 koron; w III: 360 
koron; w IV: 540 korona; w V: 720 koron; 
w VI: 900 koron rocznie. Za każdy rk, 
w którym opłacono wkładki ponad 120 mie- 
sięcy, renta ta wzrastać będzie: w klasie I 
o 9 kar. rocznie; w II o 1350 kor. w III 
o 18 kor; w IV o 27 kor; w V o 36 kor.; 
w VI o 45 kor. rocznie. Prawo do renty na 


kierunku typów „Simplicissimnsa* niezupełnie 
odpowiednie do poważnego nastrojn sztuki. Je- 
dynie dwaj artyści, najgłówniejsze dzierżący 
role, uniknęli tej przesady i dali kreacya, prze- 
prowadzone z miarą artystyczną. P. Kosiń- 
ski opracował bardzo starannie rolę poruczni- 
ka Hansa, położywszy nacisk ua strunę jej w- 
czaciową. Grał ją z dużym zapałem i szczerem 
przejęciem się, bez śladn melodramatyczności, 
w jaką tu aktor łatwo popaść może. W scenach 
początkowych miał dużo swobody i rozmachu, 
w następnych dosyć stanowczości i energii, co 
złożyło sią na całość, mającą piętno opracowa- 
nia myślowego i technicznego. 

P. Sosnowski niewielką rolę Grobitscha ode- 
grał z stylowem charakterystycznem ujęciem, 
dając jej w sylwecie i szczegółach wyraziste 
akcenty. On jeden był prawdziwym i typowym 
pruskim oficerem. Innym brakło charakterysty- 
cznego zacięcia i elegancyi P. Ordon-80- 
snowska, przedstawiciełka jedynej roli ko- 
biecej, była pełną szlachstnego spokoju i cichej 
rezygnacyi Trndą. Miłość i ból, duma i błyski 
namiętnego ukorkania znalazły w grze artystki 
wyraz dosąduy i podkreślony z talentem. — 
Na zakończenie mała uwaga pod adresem róży- 
seryi. Kostynmy oficerów były niewątpliwie ła- 
dne i wierne, ala krój ich pozostawiał sporo do 
życzenia. Dwóch oficerów miało za krótkie spo- 
dnie — inni kabaty za szerokie w ramionach. 
Ordynans, wchodzący z raportem na scenę, nie 
powinien być figurą karykaturalną. 


Sztuka doznała dobrego przyjęcia. W. Pr. 
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wypadek niezdolności do pracy ma każdy ubez-|ku Alei Jerozolimskich. Wszczeto pogoń, lecz 
pieczony bezjwzględn na wiek. Za niezdolnego |ta nie dała żadnego rezaltatu; podobno stójko- 
do pracy nie może atoli być uważany ten, kto|wy posterunkowy zauważył numer doróżki. — 


zdoła jeszcze o własnych siłach zarobić kwotę, 
wyższą od przypadającej ewentualnie na niego 
renty, lub ten, kto rozmyślnie pozbawi się 
zdoiności do pracy lab straci ją przy popeł- 
nianin podlegającej ustawom karnym zbrodni. 
Natomiast ich rodzinom może być ewen- 
tnainie przyznane powyżej określone zaopa- 
trzenie, 

Wypłata renty rozpocznie się z pierwszym 
dniem miesiąca, następującego po utracie zdol- 
ności do pracy, wzg!ędnie po jej zgłoszenia; 
u należących do kas chorych po upływie usta- 
wowego wsparcia, z tych kas pobieranego. 
Wypłata kończy się ze śmiercią pobierającego 
rentę względnie w chwili. gdy odzyska zdol- 
ność do pracy, 


Renta na starość. 


Prawo ćo renty (pensyi) na starość nzy- 
skaje Jabezpieczony po npływie 480 miesięcy 
przynależenia do ubezpieczenia, także w razie 
gdyby nie był jeszcze zupełnie niezdolnym 
do pracy. Renta na starość obliczana będzia 
tak samo, jak renta na wypadek niezdolności 
do pracy, to znaczy. że będzie o tyle dodarków 
rocznych według klas wyższa od sumy najniż- 
szej, przez i'e lat opłacano wkładki porad 
pierwsze 120 miesięcy. W klasie I zatem 
po upływie 480 miesięcy wynosić pędzie 
180 + 80 razy 9 kor. = (270) a więc razem 
450 koron it. d. 


Renta dla wdów. 


Renta dla wdów wynosić ma połowę renty 
pobieranej przez zmarłgo męża lub poławę 
kwoty, do krórej on w chwili śmierci nabył 
prawo. Bentę dla wdów wypłacać się będzie 
atoli tylko w razie, jeźli w dnia śmierci ubez- 
pieczonego minął conajmniej rok od Ślnbu, da- 
lej jeźli małżeństwo zawarte zostało przed 
50 rokiem życia ubezpieczonego, wreszcie, jeźli 
wdowa nie żyła w sądowuie orzeczouym roz- 
wodzie lab separacyi, lub jeźli sara nie spo- 
wodowała śmierci męża przez zbrodnię. Z chwi- 
lą powtórnego zamążpójścia ustaje prawo do 
renty. 


Zapomogi dla dzieci. 


Zapomogi dła sierot wynosić mają w razie 
jednostronnego sieroctwa 25 procent, w razie 
podwójnego (śmierci obojga rodziców) 50 pro- 
cent pretensyi, nabytej przez ubezpieczonego 
po 120 miesiącach ubezpieczenia. Wysokość ta 
ulega pewnym zmianom w razie, jeżeli matka 
sierot pobiera rentę wdowią. Prawo do zapo- 
móg ustaje, gdy sieroty ukończą 18 rok 
życia. 


Jednorszowe wynagrodzenie. 


Prawo do jednorazowego wynagrodzenia usy- 
skują wdowy i sieroty po ubiezpieczonych, 
jeźli ci umrą przed apływem 120 miesięcy 
ubezpieczenia. Wynagrodzen:e to ma wynosić 
200 prosent kwoty, do której jako do renty 
ubezpieczony uzyskałby był prawo po 120 mie 
siącach ubezpieczenia. W razie gdyby ubez- 
pieczouy umarł wcześpiej 3 przyczyn połączo- 
nych ściśle z wykonywanemi obowiązkami, 
przypada pozostałym prawo do pełnej renty. 
(Osobre przepisy ustawy regulują pobór rent 
dla obcokrajowców i osób, skaznnych na wig- 
zienie) 

Zwrot wpłaconych wkładek 
ubezpieczenia, 


Obowiązek ubezpieczenia kończy się z ehwi- 
lą, w krórej ubezpieczony występuje z obo- 
wiązków, określonych w $ 1. Oacby takie mają 
prawo żądać zwrota wpłaconych przez nie 
wkładek wraz z procentami. Kebiety ubez- 
pieczone, jeźli występują z ubezpieczenia w cią- 
gu 2 lat po zamążpójścia, mają prawo do peł- 
nej rezerwy premiowej. W razie przerwy 
w ubeapieczeniu i odnowieniu go po tej przer- 
wie, uwzględnia sią poprzednio nabyte prawa. 


Wkładki na ubezpieczenia. 


Aby uzyskać prawo do renty, ubezpieczeni 
i ich pracodawcy płacić muszą wkładki 
(premie) Z tych premij tworzy się rezerwa 
premiowa i fundusz gwarancyjny. 

Wkładki te wynoszą w określonych poprze- 
dnio klasach; w I 6 koron miesięcznie; 
w II 9 koron; w IJI i2 koron; w IV 18 kor.; 
w V 24 koron; w VI 30 koron miesięcznie. 
Z wk'adek tych plazi ubezpieczony część 
trzecią, a pracodawca dwie trzecie. Po 
upływie lat 20 wysokość tych wkładek może 
aledz zmianie w drodze astawodawczej. 


Wiadomości z królestwa Polskiego. 


Warszawa, 25 latego. 


(Zażójstwo dyr. Iwanowa — Echa zorodni — Związki 
poliwyczne Rosyan, — „Maryawici”. — Ruch wydawni- 
osy. — Z bodzi, — Z prowincyi). 

Wczeraj po południa miasto nasze watrzą- 
dnięte zostało wiadomością o zabójstwie, doko- 
nanem na osobie osławionego dyrektora kolej 
nadwiślańskich, Dymitra Iwanowa — Zabój- 


Iwanow otrzymał postrzał w tył głowy: kula 
przeszyła mózg i wyszła przez gzoło 

Czasami sprawcy eząstych zabójstw na nli- 
cach Warszawy dostają sią w ręce aprawiedli- 
wości, I tak wczoraj, jak donosi „Warsz. Dao.“ 
arasztowano zabójców urzędnika kolejowego, 
Mieczysiawa Czakiego. [jęci podali się za ma- 
larzy pokojowych. Poznano w nich również za- 
bójców kapelmistrza Adama Raubinsztejna, za- 
bitego w dniu 20 b, m. na ulicy Krochmalnej. 

Obecnie istnieją i działalą w Warszawie trzy 
stowarzyszenia polityczne roayjskie, posiadające 
stałe organizacye. Pierwsze z mich, najstarsze, 
to „Russkoje Sobranie* (klub rosyjski), do któ- 
rego należą wszyscy wyżsi urzędnicy tutejsi; 
drugie „Basskoje Obszczestwo* na podstawach 
manifestu z dnia 30 października („prawdziwi 
Rosyanie*), trzecie zaś, nowopowstały eddział 
warszawski związku z dnia 30 października, 
ntworzony przez grono profesorów uniwersytetu 
warszawskiego i kilka urzędników %ancelaryi 
generał-gubernatora. PierwRzy związek ma cha 
rakter wyłącznis reakcyjny, związek „prawdzi- 
wych BRosyan* opiera się Ba zasadach krańco- 
wo-nacyonalistycznych, nowopowstały zaś od- 
dział związku 30 października ma być wyra- 
ziciełlem polityki rządowej w Królestwie Pol- 
skiem, 

Rosyanie warszawscy dążą do zjednoczenia 
tych partyj w kwestyi przeprowadzenia rozyj- 
skiego przedstawiciela do „Dumy“, 

Sprawa „Maryawitów” Bie przestaje go- 
rączkować opinii pnblicznej. „Karyer warsz.“ 
wystąpił z płomienrą filipiką przeciw sekcia- 
rzom, którzy zawarli sojusz z socyalistami, i 
wzywa do walki z sektą, która deprawaje lud, 
wiodąc go do sehyzmy kościelnej A tymcza- 
sem, jak doroszą pisma, Maryawici rozwijają 
dalej agitacyę. Ich „mateczka* p. Kozłowska 
zorganizowała sobie wizytacyę po grbernii pło- 
ckiej, a delegacya sekciarzy wyjechała do Pe- 
tersburga, aby wyjednać względy rządu dla ich 
działalności. 

Wiadomość o aresztowaniu ks. Pągowskiego, 
wikaryusza w Zgierzu, okazała się niepraw- 
dziwą. = 

Kaucelarya generał-gnbernatora zawaloną jast 
podaniami o koncasys na nowe pisma. W tych 
duiach udzielono 19 pozwoleń na pizma polskie, 
5 na żydowskie i 1 ma rosyjskie. Najwiecej 
kandydatów zgłasza się do wydawania pism 
humorystycznych, których powstać ma cztery. 

Z Łodzi donoszą, ae bezrobocia w fabry- 
kach tamtejszych znowu zaczynają się szerzyć. 
W ostatnich 3 dniach zawiesiła pracę w 5 fs- 
brykach 216 robotników. Wogóle w 15 fabry- 
kach nie pracuje 1821 robotników. W obrębie 
zaś IV cyrkułu zawiesiło pracę 1793 robotni- 
ków w 8 fabrykach, wogóle w cyrknie tym nie 
pracaje 3353 robotników. Streikujący żądają 
podwyższenia płacy od 25 do 30*/,, czego znów 
fabrykanci uwzględnić nie mogą. Bearobvcia 
wywołują nieprzyjemne zajścia. 

Z prowincyi donoszą, że aresstowania nie u- 
stają. Liczba ich zmalała dlatego jedynie, że 
niema już miejsca w aresztach guberaialnyehb, 
powiatowych i żaadsrmskich. Ogółem siedzi w 
Królestwie, z wyjątkiem Warszawy, przeszło 
1300 obywateli ziemian i mieszczan, oraz około 
11000 włościan i robotników. Ogólna cyfra 
przekracza 16.000 osób. War. 


Z prasy rosyjskiej. 
(„Pelska imiryga*, — Wa ka o chełmszczyzną. — Hono- 
rawa sprawa oficwrska.) 

„Newoje Wromia w korospendencyi z Kijowa 
rezwedz! się uzorsko nad pednoszącą głową pel- 
ską intrygą. Nie podoba jej się naprzód, że już 
wychodzi „Dziennik Kijewski“, a ed 1 marsa ma 
wychodaić „Głes Kijowski*, Dsienntk* Będsie er- 
garem „pelskieh paaów*. W 1 namerze „Dzienni- 
ka” — pisse korespondent —— znajdaja się bardzo 
bałamatny, napaszcaym stylom pisany, artykoł wstęp- 
my, który dowodzi potrzeby łącaneścl pelaklego ży- 
wixa na Rasi. Co te ma być? — woła korespon- 
dent — wszakże kraj południewo zachodni, te kraj 
resyjski, a mówić w alm o jakichś psiskich in- 
teracach, te dziwactwo. „Jeżeli wolą lesów, anasana 
część wielkich majątków tege kraju snajdaje się 
w rękach Polaków, te jasaene nis powód, aby w nim 
Pelacy relię politycaną odgrywali. Był esas, iż rze- 
ezywiście cała jego administracya, sądownietwo í in- 
ne rządowe instytneya były sapołnione Polakami, że 
polski język wszędxie się słyszało, — ale pe r. 1863 
polskiej hegemonii pełeżeny 2ył koniec. „Dziennik 
Kijowski“ mówi, ża będzie popierał Maieresynn, 
ick sprawy akonsmiezne, jąsyk i kalturą „Na adre- 
wie! Małaraski naród w większości swojej jest 
ebey ukralnefllskim teudencyom i atanowcza Rie 
jast w możności rozamioć psoads- ma- 
łernskiege żargone, w którym drukują się 
utwory Ukrałnefiłów. Ten sztuaszny jęnyk aio- 
tylko jest małe zroznm!iały dla lada, ale i dla ia- 
teligenoy!. Stąd oznajmienie polskicge organu a je- 
go atosnaka de Małoronyan jest akłonem w kieran- 
ku Ukrainofilów separatystów, ale więksność małe- 
rosyjakiej ludności nieszczególnie będzie suachwy- 
eona polską sympatyą. W każdym rasie, chećby pi- 
sma pelskie nie miały dostateeznej iloiei prenume- 
raterów, a żyły s pańskiej subweneyi, sam fakt ich 


stwo to, popełniona z wyroku partyi terorysty-| wychędzenia w Kijowie, matee gradów ruskich, sa 


cznej, nie zaskoczyło zabitego dygnitarza nie' 
spodziewane, z?7Ż Otrzymał ou w Ostatnich 
dniach kiika wyroków Śmierci, Przyspieszyło 
spełnienie tego wyrokn prowokacyjne znęcanie 
sią nad urzędnikami, którzy brali udział w osta- 
tnich Streirąch, i szereg dymisyj, rozdzielanych 
z rzadką bezwząłędnością, Iwanow, Który po o- 
głoszamiu manifesta 30 października przyczaił 
się i zdawał się uodzić z nowym porządkiem 
rzeczy, zmienił zupełń*a przekonania z chwilą, 
gdy zapanowała reakcya. Obodził się w nim 
zażarty wróg wolności I wróg żywioła polskie- 
go. To też zabójstwo Iwanowa uiewielkie obu- 
dziło współczucie nawet w kołach rosyjskich. 
O szczegółach zabójstwa donoszą pisnia, co na- 
stępnje: 

Naczelnik Iwanow wyszedł przed godziną 19 
Z domu Qa przechadzkę wraz ze swym synem. 
Nagle na ul Brackiej wprost doma nr. 4 jeden 
z podążających za inżynierem Iwanowem i jego 
synem dwóch meżczyzn, wysnnął się naprzód i 
podszedłszy bardzo blisko, dał strzał rewolwe- 
rowy. Iwanow, ugodzony kałą w tył głowy, 
padł martwy na chodnikn. Strzelający i towa- 


| sługuje na uwagę. Pokasuje en, że marzenia pewno! 
części pelskiege społoczsńctwa © odbudowaniu 
ejesySRY znów zostały wakrsoszene. W estatnich 
latach polska sprawa w Kijowie nezyniła peważne 
postępy: brednie sią drugi kościół, powstał polski 
klob, pojawiły £ię polskie gayldy, narodziły się dwie 
gazety, Wszystko to BĄ kroki do opolaczenia 
kraju. O ile sią toe uda, przewidzieć trudna. 
W każdym razie należy Polakom pamiętać o mało- 
rosyjskiem przysłowia: „kręć, ale nie przekręcaj!* 

— „Rozpacziiwe* położenie „nieazczęśllwych* Re. 
syan w Chełmszczyźnie wywołało pełne współczucia 
adresy, wysłane do biskupa Ewłogja od Rady ki 
jowskiege religijno-ońwiatowego towarzystwa I od 
rosyjskiego „wiecza* w Wilnie. Oba te adresy zs- 
pewniają, że Rosyanie nie zapomną 0 awcich roda- 
kach, uciskanych przez wregów prawosławnej lo- 
dności. „Wieczo* wileńskie ezynem popiera prawdę 
ałów swoieh, bo przysyła aż 48 robli i 58 kepie- 
jek dla prawosławnych włościan wal Wierchowiny, 
którzy wygnani przez właściciela Starczewskiego, 
zwrócili słę s prośbą do „wiecza* o ratunek przed 
grożącym im głodem (!!). „Wiecze* wyraża 
im wdzięczność za ich stałość i potępia nieuczciwe 


rzyszący mu mężczyzna skoczyłi do uczekującej | czyny polskich obywateli, „ksiendzów I ladności pol- 
na nich doróżki i galopem odjechali w kierun-;skiej sa nieszlachetne gwałty Pelaków 


Dr Nieć 


Kraków, Rynek główny 25 
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ROWA REFORMA. 


nad prawosławnymi”. Czytając te bezczelne|ginm novam“ odbyło się II z rzędu zgromadzenia 


kłamstwa, reimewoli przypeminają się słowu Zagło- 
by: I Ty, Panie Boże, nie grzmisz? 

— „Ruś“ drakaje na swoich szpałtach ciekawy 
protokół, dewodzący oryginalmege pojęcia oficerów 
rosyjskich o hkonerża. Daia 31 gradnia 1905 aie- 
znany oficer ləjbgrardyi ślemionowskiege palka 
obraził beń przyczyny p, A. Rykaczewa. Rykaczew 
postanowił wyzwsć go na pejedynok i sacpeśredal- 
ctwom sokundantów zuwolsh pp. Aniezskowa i File- 
zofewa odniósł się z prośbą do adjutanta pułku, 
ażeby był łaskaw podać mazwiske oficera. Adjntant 
edpewiedział, że dowódca pałka nznaje, iż sajście 
nie może mieć żadnych bonorawych następstw, po- 
nieważ miale miejsves pedezas uśmie- 
rzania rewoluoyi w Moskwie, a w tych 
ekolieznościach prywatne racbanki nie istnisją; eoo 
więcej, komendant pułkn oświadczył, iż weńłsg zda 
nia efserów Żadaa obrana nie została popełn!oną 
Webeo tej edpowiedzi Rrtuczow odwołał się do 
całegn grema pułku siemienewskisgo prosząc. aby 
vne zawiadomiło nieananego mu z nazwiska cfizora, 
że Rykaczew żąda zadośću”aynienia í że z tego pe 
weda homor nakaznje ewaru oficerowi wyjawić swa 
mazwiake i przyjąć odpowiedzialność za swój postę: 
pek. Sskesdansi Rykarzawa poradzili mn, aby je 
dneczośnie sawizdsmil e nałaj tej sprawie swojego 
ojaa, gonerała-liejtnatna M. Rykaczowa. Tak się też 
i stałe, a generał Rykaezew, zbadawssy rzecz do- 
kładale, zwrócił się de generała majera Ozierowa, 
jake naczelnika dynizyi gwardył, żądająe, aby tę 
gprawę załatwił. W liście swoim generał Rykaczew 
mie podalełat poglądów Xaraondanta, fakt obrazy po 
twierdził i równicż żądał, ażeby sprawę oddano do 
rozpatrzenia grona eficerutiemn. (łeaerał Oziarow 
obiecał liat ten uakomunikować komendantowi pał 
ka, co też rzeczywiście uczynił, Tegoż samego dnia 
otrzymał obrażony Rrkaszew list od połkewnika 
Rarakowa, zaczynający ślą od mów: „Szanowny 
Panie! Z poloseala grona oficerów siemlonowskiege 
lejbogwardzi pałku mam zazszozyt zawiadomić, że 
wasyscy €fleerewie solidarysają się 
zupełnie z odpowiedzią, wysłaną z polesenia komen- 
dania pułka* i t. d. Wobee tega nie pozostało nie 
innego seknadantom, jak cgłoeić w eałośsi przepro 
wadseną korespoadencyg Í dodać od niobio: „Z osta. 
tniege listn pułkowaika Baranowa wysieśliśmy tyl- 
ko to przeświadczcnie, że ułrywająsy swo naxzwi 
sko oficer nie ohce stanąć de pojedynku. Z tegr 
poweda Ryknesow jest vw prawie uważać pestępe. 
wanie owego cŃsora jake stejące W Sprue- 
ezneści s prawidłami honeru. Podpisane: 
E Aniezkew, D. Filesofow*. Do weeny tege fakta 
należy dodać, iż ów pułk eiemiogowski odznasosy? 
się spesyalnie nwierzęcość'z przy uśmierzaniu re 
wolusyi w Moskwie; de niego te Balaży I ów Rie 
mau, nikskomsy bohater gisinej Gełatwiny. A więc 
nietylke są to zwierzęta, iesz | pedłe tukórse. Pię 
kaa gwardya! 


Zycie polskie w Wiedniu. 
{Korusp. „N. Ratermy"). 
Wiedeń, 23 latege. 

(—r) Pelskie stowarzyszenia wiedeńskie, solida- 
ryznjące się 5 opinią kraju, nie urządzają w bie 
Żących zapustach zabaw Z tańsami, Natomiast ud- 
bywały sie wisrzory | wistzarmice, jakoteż isxo zo 
brania | zgremadzania Bardzo ożywione. — 
„Związek literaski polski!* rezpeczął swa 
„wioczerki dyskusyjną", które w zoszłym reku bar- 
dzo deDrze się rozwijały, stając cię ogniskiem głów- 
nem rachn umysłowęge „miejscowej polskiej osady 
Szereg tych wieczorków tospoozał poseł dr Mala- 
cehowski bardzo zajrinjąeym wykładom „O 84- 
dach przysięgłyek*, przedstawiające ma podstawie 
uiękawega materyała pe.rzobą ndoskonalenia tej In- 
stytusyl Rsxzprawa, jaka się wywiązała następnie 
nad przedmiotem wykłada, była bardzo ożywiona. 
Brali w Biej udział między innymi posłowie: dr 
PatelaBz I Stwiertsia. „Ueiwersytot lade- 
wy“ rozpoczął też szereg wykładów. Tamtej nie 
dzieli miał w nim wykład p. M. Geldachoider 6 
sehorseh rosyjskich; rxzecs doskonale bsła opraen 
warga i poueaającą Zapowiedziane są w najbliższym 
ezasie wykłady: ár Petelenza 1 W. Feldmana (: 
Krakowa). 

„Sokół“ wiedeński psd nowym zarządem (prze- 
wedniczący rzeźbiarz R. St. Lewandowski, za- 
stępea prozeua G. Smólski) urządza na poerątku 
Marca wielką wieesernicę Z programem koncerte- 
wym, na której wygiesi wsiępRĄ mowę poseł Jakób 
Bojko. Współudniał pierwsserzędnych sił artysty- 
esnychi przyraeezony, 

Stewarzyszenie „Strzeska* odbywa ce nio- 
dzielę wieczory s liesnym ndziałem osłonków w sali 
restauraej! „zum Magiairat*. Wprowadzcne aowość 
„Dziennik żywy“, mający debre powedsenie, a > 
tyle eryginalay, iż „rodagoją* go mie dziennikarze 
zawodowi, lecz dyletanel. 

„Ojezsyzna* rządziła 17 bm. wieszerek to- 
warayski w mali restaarasy! „3am gyilnen Baom“ 
przy Mariahilferstrasno z programem grozmalconym. 
Był odczyt, popisywał się chór stowarzyszenia, de- 
klamowano, a w Końca odograRo. wcale debrzo, ko 
medyjkę Blisińskiege „Clutra na wydania*. 

Robetaienxe stowarzyszenia „Siła* urządziło 
przedztawienie teatralne. 

W „Gwieżdzie* edzywają się równie każdej 
niedzieli wieczorki połączene s wykładami i odczy. 
tami, u których bardzo zajmujący wykład lażynie- 
ra p. Dzbańskiezo: „O najoewsrych wynalaata.h* 
ma szczególne z«słnguje wyniepipnie, 

W „Biblieteee Peiskiej" ezytelnia otwar- 
tą jest w reku bieżąsy W przes estery wieszory, © 
jeden wieesór więcej, aziisli w zessłym roka By- 
loby bardzo do życzenie, hy czytelnia byta otwartą 
eodziesnie. Mogłoby te przy współadziale inaych 
polskieh atowarnysacń nastąpić bardzo łatwo, a 
wtedy pożytek duchowy byłby niezawodnie daleko 
większy. Trzeba także rozwinąć nieco więcej agi 
tacyl po stnwarzyszeniach naszych, aby przyspo 
rzyć czytelników. Poważna „Biblioteka Polnka* za 
mało jest ruchliwą i sa mało też istnieja łączności 
pomiędzy nią a lnnemi miajscewemi polskiemi sto- 
warzyszemiami. Z tego powodu © lstnieniu ozytal- 
ni w „Bibliotece* stesuukowe Bie wiele osób pe- 
slada informacye. Rozumie się, $e czytelnia powin- 
na być dla każdege Polaka i każdej Polki prsy- 
stępną i wnzelkie fermalacści, utrudniające w jaki 
koiwizk sposób przystęp, stancwczo powłany być 
zaniechane, Wiedy dopłera czytelnia zdoła spełaść 
szczytna swe zadanie i stanie się Waźnym czynni 
tiom oświaty narodowej na obczyźnie. 


—ZEENERIETZE ROSZ EDO 7 — CEER A ZYTOWYCZZBRÓZÓWE | IO DT DT) 


Centralny Związek galic. przemysłu 
fabrycznego. 
Kraków, 25 lutego. 


członków „Centralnego swiąska galicyjskiego prze- 
mysla fabrycznego. Na zgromadzenie te przybyło 
300 uezestników sə wszystkich stron Gallicyi, Bua- 
kowisy | Slaska, przeważnie większych fabrykan- 
tów, Przybyli także: delegat ministerstwa kolejowe- 
go. szof sokeyi dr Forst s Wiednia, delegat mi- 
aisterstwa handlu, rades wamiorizinietwa dr Wła. 
dysław Federowies z Wiednia; z miejscowych 
zaś dygnitarzy: obaj wiceprezydenel miasta, pp. M. 
Cbyliński i Sare, jake reprezentanci gminy miasta 
Krakowa, delegat namiestnietwa dr Fedorowicz, 
jako zastępca rządu, dyrekter pelicyi dr Flattan, 
dyrekter kolei państwewych Horoszkiewiez i inspe- 
kter kełei państwowych dr Wróbel, poseł dr Iga. 
Petelenz, wieeprezes Izby handlowo przemysłowej, 
p. Jan Góts-Okeeimski i szef binra Isby dr Bania, 
dyrektor filii Banku krajowege w Krakowie Sądzi 
dsimair, inspektor przemysłowy dr Kremer i iastru- 
kter ztowarzyszeń przemysłowych dr Sehbdnott, dy- 
rekter szkoły qoramioznej w Pedgórsa inżynier Rol 
le, wiola profescrów uniwersytetu | sapreszonycb 
obywateli, interesnjących się rezwojem redzimego 
przemysłu. Wozycey uczestnicy zgromadzenia otrzy 
mali jsk przedtom ebszerne, w drukowaacj brossa- 
rze zawarte cprawosdanie z czynności Zwiąsku za 
rok ubiegły (1904/5), które poniżej streszczamy 
w następujących szczegółach: 

Rok 1904/5 — ezytamy na wstępie sprawozda- 
nia — gaznaczył sią dalszym rozwojom Związku. 
Liczba esłonków wzrosła z 299 na 348, a wkładki 
z 31750 koren na 36250 K, tak, że na obszarze 
Galicyi niema dzisiaj większego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, któreby mio naieżało do Zwiąużn 
Agendy Związkn w reku ubiagłym zuacznie się 
wzmopły | zatradniały wydatala biaro €eniralne 
wa Lwowie, ekspozytury w Krakowie | Borysławia 
oraz dalegatnrę W Wiednia. Wydział Zwiąsku od- 
był de dnia 9 stysznia b. r. posiedzeń 6, a komi: 
tet wykonawezy z lena wydziałn urzędował w nma- 
głych sprawach 5 razy. W uasadniezych kierunkach 
oras w technice Azlałalności od ostatniego walnego 
zgromadzenia odhytego wo Lwowie w daia 30 lu- 
tego m. r. mie zaszły Istotne zmiany, a w szczegól- 
ueśsi w stosunkach Związku s przemysłem sacho- 
dnio austryackim | jego erzanizacyami. Lecz gdy 
w lipsu roku abiogłego wszystkie coatralne ergani- 
zaeye przemysłu anstryackiege wystąpiły estro | 
w maemoryałach do ministerstwa i w prasie wle- 
dańskiej przeciw „emansypacyjnym* | „separaty- 
stycznymm* dążneńciom przemysłu galicyjskiego — 
Związek odparł ten atak energivznie i wysyskał te 
chwile dia umocnienia przemysłu redzianege. Jak 
wiadomo, przadmioterm wtyskiwań praemytłowoów 
auatraskich były przęszłoreczae uchwały sejmowe, 
z ialeyatywy Związku powaięce, a zarządzające 
pierwszeństwe dia przemysłoweów galieyj- 
skich przy ćostawach autonomicznych i podobne po 
sianewienie władz państwowysh w sprawach dostaw 
pablicznych, wrozsele silna agitscya na rzecz zbytu 
przedmietw wyreba krajowega, uprawiane w kołach 
konsamontów yrywatnych. Gdy w tej sprawie sen- 
tralny awiązek austrynekich przemysłowsów zażądał 
wyjańnień — Związek edpoewludział z godsością, że 
musi uważać za swój sel rozszerzenie 
zbyta wyrobów galicyjskiego przemy- 
sin w Galieyt, a wshac kartelowogo wyzyska 
Zachodn nmuszonym jest da samocbreny, W intero: 
saeh jedank wspólnych eałego przemysłu auttya- 
ekiego Związek nie sefa się prasd salkdarnością 
s przomysłom rzachsdnim. Zwiąsek występuje Kovpe- 
racyjnie z krajewemi Izbami hkandlewe-przem;sło- 
womi w różnych ważnych éla handla i przemyała 
sprawach , także bierze udzia: w praczeh komisyi 
kolejowa). Czynny też «siał bierac Związe x m 
wiązaniu Krajowego związku tarystyecznega tudzież 
Związku krajowych Bzdrowisk i zdrojowisk s po- 
wodu, że zwiększany raeh obsych, turystów, letai- 
ków i oherych w xdrojowiskach, dostareze przemy: 
słowi rodzinnema newyeh odbiereów i konsnmoa- 
tów. Również Związek bardze ezęste wpływał sku- 
toeanie na przemystoweów galisyjskiek, by jakością 
wyroba, puaktnalnością dostawy i t. p. zwalczali 
sam! uprzedzenia żywione do przemysłu krajowego 

W zakrosie agend ma rzecz konkretnych iutere- 
aów poszczególnych ezłonków-przemysłowców Zwią- 
zek wykasnje około 800 pomyślnyskh załatwień — 
a te w sprawie pomosy fiaansowej kraja dla prea- 
mysłu, zakłądania nowych | rozszerzenia intnieją- 
cych przedsłębierstw , dostaw pnblicznych , wystaw 
przemysłowych, w sprawach zkarbowych , cłowych. 
taryfawych, komnnikacyjnych i wiele innych, wa- 
Żnych dia przeraysłu i przemysłoweów. 

Sprawozdanie końcay aiy samkaięciem ratknake 
wom Cenirainoge Związka zalleyjskiego przemysłu 
fabrycznego ma esas ed dola | września 1904 r. 
do à. 31 slerpała 1906 r., która wykasuje: Do 
chody Związku w kwrele 42555 ksren 18 bs- 
lerzy, rezekody w kwocie 42673 korn 30 ba- 
lerazy, niedobór wynosi zatem 118 korea 12 
balsrzy, pokryty z majątka Zwiąska, wynoszą: 
sago kwotę 3 386 korom B4 halersy. 

Prorosom instytueyl jest ks Andrzej Lubemirski, 
wieepreaesami pp. Jam Góts-Okecimski i Leepold 
Baczewski, dyrektorem biura csutralnege i referen 
tem wydziału dr Roger Battaglia, — Oałonkam! 
Związka, oprócz galierjskich zakładów fabrycznych 
jost tacże kilkanaście Rad powiatowych i więkssych 
emin, szereg inatytaeyj finansowych i wezystkie 
Isby Isby handlowe I przemysłowo w kraju, 

Ovrady punktRalaie 6 godzinie 4 po reładniu zs- 
gait ks. Andrzej Lubomirski, właściciel kilku 
zakładów przemysłowych w kraja, który w kilku 
słowach podniósł cel daisiejszege sjssda i powitał 
raprezestantów włada autenomiosnyeh | rządowych, 
oraz zsbranych gońsi, którzy tak lieanam przyby 
cism ełarali, ża się interesują rozwojem przemysła 
krajowego. W omówienia ogólnej działalności Z wiąz- 
ka przewodniczący ks, Lubemirski przytoczył wiele 
a xawartych w sprawondaniu exynności, pomyśnie 
dla przomysła załetwienych, 

Następnie zabrał głos I wieepronyńont missta p. 
M. Chyliński i w myśl znanej maksymy: „pepieraj 
my przemysł krajowy* rozwinął poglądy ua dala- 
łalność Zwiąsku, którego niezśprzączoną nasiuką 
jest energiczne działanie w tym kierunka, by po- 
wyższa maksyma nie była tylko frazesem patryo 
tyesnym, alo jstotaą treścią czynności Raradu. Mo 
waa powitał następnie imieniem gmjay miasta Kra- 
kowa przadatawieieli Związka, którege dalsza dsia- 
łalkość oby eoraz lepsze wydawała rezultaty. (Bra- 


wa). 
Pe przemówieniu delegata namiestnictwa dra Fe- 
dorowicza, który — jako zastępca namlostnika — 


powitał zgromadzonych imieniem rządu, zabrał płoa 
szef sekcy! w ministerstwie kolejowem dr Forzt, 
który po pierwszych słowach, wypgłnszenych po pol 
eku, a przyjętych bncznemi oklaskami, następnie 
mówił po niemiecka. Wyraził więc dr Forat nbo- 
łewanie, żs nie włada dostatecznie piękną polską 
mową, dalękował za zaproszenie, witał zebranych 


Wczoraj po połaśnia w sail Kopernika w Cołle- | imieniem ministerstwa kolejowego i zapewnił e wiel- 
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kiej życzliwości, jaką to ministerstwo dla gallcyj- 
skiego przemysła żywi. Mowca nie dłngo jest na 
swojom stanowisko, ale miał jaż sposobność ocenić 
dodatnią działalność Związku. Dalej podnosił i za. 
zaaczał z masiskiem dr Forst, że tylko ta polityka 
taryfewa kolejewa jast zdrowa, która poplers stw- 
muzę Żądania przemysła | pruyewynia się de jogo 
rezweju. Mowea też będzie się starał wras z całem 
minieteratwem kolajowom pracewać dla najwiątsxe- 
ge rozwoju przemysłu fabryeznoge w Galieri, — 
(Brawa). 

Do'egat ministerstwa handlu dr Fedorewicz pe- 
witał zgromadzonych Imieniem tegoż m'nlaterstza 
i życzył powodzenia obradom i dsiałalnośsi Zwiąa- 
ku, którege sprawozdania kierownik ministarsiwa 
oczekuje niocierpiiwie, gdyż dla eciów Zwiąaza mi- 
nisterstwo baadin jest przychylnie urposcbione i 
galicyjskim przemysłem opieknje nię korąco. 

Ofioyalno estae powitania sjazdu zakończył wi 
eepresea krak. [aby bandlewo-przemycłewej; p Jan 
Gosts-Ożeslmski, któzy sapownił, że Isda kandlava 
dawała nlersu dowady rzotelnego perierania oqiów 
santralszg) Zogiąwka galin. praam. fabrycznego; po- 
erem przewodajczący ka. Lubomirski odczyta? sze: 
reg depesz z Życzeniami dia ebrud sgremadzenia, 
a między innvmi od promiera gabinetu Gaalusha, 
prawia wsayatkisk miaistrów, pasta J. Rstwra i 
innych 

Na wniosek p. B. Boguckiege protokołu z poprze- 
dziego zgromadzenia nie odczytywano, nia wybrane 
dwónh ezłonków do zweryfikowania tageż, 

i Z kolei porządku dziennego zabrał głos dyrektor 
Związku p. Roger Bataglia, który zdał sprawę 
z czynasści za rok administracyjny wydziału, Prze. 
mówienie p. Batagll było miejske rozwinięciem i 
ozupełalaniem sprawozdania drukowtBego, rozdane- 
go członkom, a przez mas powpżej srTeGZCiIONEZO. 

Nad sprawozdaniem tem, przyjytem do wiadome- 
ści, rozwinęła się długa i wyczerpująca dysknzya, 
w której zabierał głos sały szorog mowców. 

P. Winiarski z Tenczynka wytknął trudno- 
ści jakle władze centralne czynią skaportewi gali- 
eyjskiej ropy do Rosyt i Królestwa Polskiego i żą- 
dał w tej sprawie Interweneyi Zwiąsko. 

P. Wilbelm sehmidt, fabrykant ze Skolegu, 
w dłaższem przemówienia niemieekiem, wytknął rze- 
reg krzywd i braków, jskie Gallcya panosi w sa- 
kresie kelajnietwa, porzty i telefona I w tych spra- 
wach postawił szereg postałatów w formie wale- 
sków. 

Pe dalszych rrznmówieniach pp. T. Eontalna, 
Lanxossa, Libana i T. Poliąska x Bielska, który 
xrzaaczał przychylność przemysłoweów bialskich dla 
celów Zwiąska, przyjęto takzə vprawezdanie RE 
mknięsia rachunkoweg» Związke, które imieniem ko- 
misyi rewizyjnnj przedłeżrł p. Fe dsteln. 

Budżet Związku na rek 1905/6, prazadłsżany 
przes referenta dra A. Llirna so Lwowa, prayje 
te. Prellainarz budżetn przedstawia się jak zsstę- 
paje: Desbody 39.550 ker, rozehody 39461 
kor, nadwyżka 89 kor. 

Dalej dr Bataglia skiadał sprawozdazie o wanie: 
skach pp. Begaskiege i Brandstkitera, postawienych 
na perzedniem ogólnem szgramadzeniu Związku, 3 
detyezących uiatystyki przemysłowej | stworzoaia 
Banka przemysłowego, Zarząd Zwiąsku — podług 
w;jańnień reforonta —— pocuynił krekl e zwiększe- 
ale dotacyi na prowadzenie statyskyki przesaysłó- 
wej pray krajowej kamiav! aiatystyczncj, rajmowił 
nię też jaż dawniej ntwerzeniem Baska przemysle- 
wego i prwygetoewał prnjokt takiej ergaalzaeyi i- 
naasowej, laes projekt tem spadł z porządku dzien- 
nego ostatniej nozył sejmowej. 

Ns rátane podniesiane zarzoty i wątpliweści przas 
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wyjaśniania wicóprezon Związku p. L. Baczawnii 
ze Lwowa 

Bardze silną krytyką razwinął toż szereg mew- 
ców przestw władzom kolejowym na krak wszelkiej 
statystyki kolejowej, tyewąsej sią imparta | ekspor- 
ta tewarów w Gaileyl. P. Kollschar snsnaszył w 
tej aprawie, że kupcy i przemysłowey galisyjscy 
maszą kerzystać w tej sprawie ze statystyki Pra”, 
które prewnózą bardzo semisany | ściały wykag 
atatyctyczny Galleyi, è ile ma łączność kakdlewą 
s Niemeami, Wszystkie uwagi i zaraaty pndnienie- 
ne w tym kieranka prayrzekł dr Batagiia wziąć 
do rozpatrzenia zarządu Związska, który dołoży ata- 
rań dla poprawy | zmiany tyeh stosunków. RA- 
wnież zarząd Zwiąska przygotowuje ehfity wykaz 
adresewy wszystkich przemysłoweów galicyjskich, 
detychszas wydawany nawet dla Galiey! tylke przes 
Niemeów w Wiedniu. 

Nastąpił uzupełniający wybór do wydziału I ko- 
misyi rewizyjnej na jeden rok. Większością głisów 
wybrani zostali do wydziału: rp. Włodzimierz Emi- 
nowicz, dyrektor Tow. akc. dla przemysłu nafto- 
wego wa Lwowie; Tadeusz Epstein, przemysłowiec 
w Krakowie; Józef Hofman, dyrektor fabryki ma- 
szyn ks. Lubomirskiego we Lwowie i Maksymilian 
Schmeja, faorykant i inżynier w Białej. Do Ko- 
misyi rewizyjnej wybrani pp. Herman Feidsiein, 
Kazimierz Lankosz i Alfred Zaharyewicz. Bardzo 
zajmułący referat p. t- £ „aztualnych postulatów prze- 
słu krajowego“ wygłosił sekretarz Izby hand.owo- 
przemysłowej we Lwowie dr Stesałowicz. W stas 
rannie opracowanym rzeczowym = barwnym wy- 
wodzie, referent przytoczył te postulaty kraja 
w sprawie przemysłu naszego, które już przez wła- 
dze centralna zostały załatwione pomyślnie, i te, 
które dotąd napróżno załatwienia wyczekują. 

Naturalnie tych niezałatwionych poszulatów 
jest przeważająca większość, a do nich, oprócz wielu 
mniejszego znaczenia, liczy mówca sprawę budowy 
kanałów | dróg wodnych, upaństwowienie kolei pół 
nocnej, braki telefoniczne, krak zabezpiaczenia ro- 
botników na starość, sprawą dostaw publicznych, 
co do Których spraw czynią się ciągłe starania, ale 
rząd dalekim jest od ich załatwienia. Przedowszyst- 
kiem refarent silnie uderzył na zarządy kolei 
państwowych w Galicyi, gdzie panuje suchy 
mechaniczny biurokratyzm w ich administracyj, gdzie 
się wydatki inwestycyjne wciąż ogranicza, zamiast 
je zwiększać, gdzie samowolmie nakłada sią nowe 
ciężary na przemysłowców, jak n. p. teraz zapro- 
wadzono t. zw. opłaty stacyjne i t. d.. Również 
inne władze rządowe i autonomiczne traktują 
krajowy przemysl, jak z łaski, 

Po wyliczeniu jeszcze całego szeregu krzywd, 
jakich doznaje nasz przemysł i jakie są jego nieó- 
dzowne postulaty, referent zażądał, aby przemysł 
nasz traktowano przynajmniej na równi z obcym, 
a przemysłowców postawiono na tym samym pozio- 
mie co inne warstwy społeczne. (Brawa). 

Nad referatem dra Stesłowicza, wywiązała się 
znowu dłaga lecz bardzo ożywiona dyskusya, której 
liczni mowcy podziełali zapatrywania referenta. 

P. Lickendorf, fabrykant powozów ze Lwowa 
wytknął arystokracyi, że powozy i uprzęże zaku- 
puje zagranicą, mimo, że w kraju przemysł ten 
istnieje. 

'P. Kraus, przedsiębiorca przemysłu koszykar 
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skiego w Budniku, zatrudniającega tam 2000 ba 00 dawała dyrekava teatru, Prezes Towarzystwa, 
w języku niemieckim (mieszka stale w Wiedniu) | p. J. K. Fedorowics, obejmując przewodniczenie 
żalił się, Że władze nietylko do przemysłu alionja |otzeza, zaznacza, ża wymiane zostało do komisy! 
skiego niechętnie się odnoszą, ale wogóle przemy: | artystycznej teatralnej pismo z przedstawieniem sta- 


asłowcow | fabrykantów anstryackicb spotykają te! nu rzeczy i prośbą o polepszenie tak niekorzystnych 


same trudności, 

Bardzo żywe wrażenie wywarła mowa p. Šli- 
wińskiego, budowniczego ze Lwowa, który bar- 
dzo silnie atakował zarządy kolei za ich niechęć 


ku przemysłowcom, szczególniaj w sprawie ułatwienia 


budowy t. zw. kolei dojazdowych. Dalej mowca ten 
uderzy? silnie na Bank krajowy we Lwowie, że 
umyślnie utrudnia kredyt przemysłowcom, zamiast 
by Bank, jako instytucya krajowa, sam wyszukiwał 
potrzebujących kredytu i tegoż mu łatwo udzielał. 
(Brawa.) 

Odpowiadając na wywody niektórych mowców 
wiceprezes „Związku“, p. L. Ba cze wski, zaznaczył, 
że ponieważ większość spraw tu poruszanych może 
być załatwioną przez parlament, byłoby do życzenia, 
by jak najwięcej przemysłowców ze „Związku* mo- 
gło wejść do parlamentu, jako posłowie. 

Dr Wróbel, inspektor kolei państwowych w Kra- 
kowie, w gorących słowach bronił zarządów kolejo- 
wych przed podniesionymi tu zarzutami. Tak nie 
jest, jak tu mówiono, by zarządy kolejowe utru- 
dniały i szykanowały przemysł 1 przemysłowców. 
Mowca, jaka czynnik zarządu kolejowego, oświadcza, 
że zdaje sobie dobrze sprawę z tego. Że rozwój 
przemysłu, to rozwój kolejnictwa; w kolei są urzę- 
dnicy dobrzy obywatele, a kolej nie jest ła- 
skawcą i protektorem, lecz sługą spo- 
łeczeństwa. (Brawa i oklaski). 

Na tem dysknsyę zakończono. Osobnych, konkre- 
tnych i formalnych wniosków nie stawiano, lecz 
wszystkie przytoczone na zgromadzeniu postulaty, 
zarzuty i wnioski uchwalono odesłać zarządowi 
„Związku” do rozpatrzenia i załatwienia, Po wy- 
czerpaniu zatem porządku dziennego obrad, © go- 
dzinie 8 wieczór, przewadniczący ks. Lubomirski 
zamknął obrady, dziękując jeszcze raz obecnym za 
tak liczne przybycie i powagę zebrania. 

W godzinę później zebrali się uczestnicy zjazda 
do sali saskiej na wspólną wieczerzę. 

Dzisiaj rano uczestnicy zjazdu wyjechali fio Trze- 
bini, celem zwiedzenia tamtejszych zakładów prze- 
mysłowych, a to hat cynkowych, rafineryi nafty i 
impregnowania drzewa, następnie udano się do 
Bzczzkowa, stamtąd do Jaworania dla zwiedzenia 
tamtejszych kopalń węgla. — Dzisiaj wieczorem 
rozjeżdża Btę większość uczestników zjazdu do 
swycq miejsc zami.szkania. 


Walne zgromadzenie „„Harmonii''. 


Wegsorzj popołudniu odbyło się w sali prób przy 
ul. Krowoderskiej doroczne walne zgromadzenie 
członków krakowskiego Towarzystwa muzyki „Har- 
monia“. Csłonkom zgromadzenia rozdano sprawo- 
zdanie s działalności Towarzystwa ua rok 1905, 
z którego wyjmujemy następujące szczegóły: Rok 
ubiegły był dia Towarzystwa rokiem deniosłych re- 
form, Już w lutym m r. na walnem zgromadzeniu 
wystąpili kapcliści dawnej orkiestry z żądaniem do- 
oydnjącego wpływu ra kierunek i losy Towarzy” 
stwa, zapowiadając opór ! strejk na wypadek nien- 
wsględnienia ich żądań. Równocześnie wniósł rezy- 
£nacyę i były kapeimistrz orklestry, tak, że mimo 
długich pertraktacyj, a nawet | ustępstw wydziała 
znalazł się zarząd 24 lutego s. r. bez orkiestry 
| kapeimistrza. Wobec konieczności zorganizowania 
i wyszkolenia orkiestry przed terminem rozstrzy- 
gnięcia kontraktu z teatrem miejskim wydział przy- 
siąpił do zorganizowania nowej orkiestry. Mimo 
przeciwnych usiłowań zewnętranych, udało się sa- 
rządowi zestawić orkiestrę kompletną w drugiej po- 
łowie kwietnia, a jnż u końcem tego miesiąca wy- 
stąpiła orkiestra s koncertem pod kierunkiem nowo 
sjednanego jej kierownika, p. Górkiego, sysku- 
jąe sobie ególne, a nader przychylne uznanie. Za- 
Tsuty, jakie początkowo podnoszono przeciw skła 
dowi orkiestry pod względem nmarcdowości umiikły 
już sapełnie, gdyż dzić skład orkiestry jest snów 
pierwotny, t. j rdzennie polski. Dzięki pracy ista- 
raniom nowego jej dyrektora, p. Górskiego, nie- 
szczególna opinia artystyczna dawnej „Harmonii* 
została w zupełności naprawiona; orkiestra dzisiej- 
asa zyskała powszechne uznanie mletylko u publi- 
ezności, ale i u znawców muzyki. Poparcie społe- 
ezoństwa dla instytucyi tej wzrasta, a śówiadcsy 
o tem powiękazenia się liczby członków tak zwy- 
gzajnych, jak wspierających. Fandusa żelazny To- 
warzystwa wynosi 6938 kor. 14 hal, wartość in- 
wentarza ruchomego 6066 kor. 99 hbal., pozostałość 
kasowa s 1904 r. 528 kor. 42 hal.; ogółere mają- 
tek Towarzystwa wynosi przeszło 13.550 kor., pod: 
czas gdy dłogi wynoszą kwotę 5931 kor. 54 hal. 
Przychody i rozchody w roku 1905 wynosiły 38.189 
kor. 18 hal. Legaty, dary, naddatki i wkładki osłon- 
ków założycieli i wspierających, zaliczone do fan- 
doszu cdrotowego w r. 1905, wynoszą 7987 kor. 
40 hal. 

Walne zgromadzenie zagaił w nieobecności pre- 
zesa | tegoż zastępcy były prezes Towarzystwa, p. 
radca Różycki, jako najstarszy wiekiem członek 
wydziału, poświęcając wspomnienie zmarłym w ro- 
ku zeszłym csłonkom Towarzystwa. Po odczytania 
I przyjęcia protokołu x ostatalego walnego zgroma- 
dsenia x d. 19 lutego i s nadzwyczajnego walnego 
sgromadzenia z 28 lipca z. r. rozpoczęła się oży- 
wiona dyskusya nad sprawozdaniem Towarzystwa 
za rok ubiegły. Były kapelmistrz „Harmonii*, p. 
Cayżowski, poczynił cały szereg Barzutów, twier- 
dząc, że sprawozdanie jest niejasno i niedokładnie 
przeprowadzone, DA wsaystkie jednak sarzoty odpo- 
wiedział sekretarz Towarzystwa, p. Mehoffer, wy- 
kazując dowodnie, że wobec wzorowej gospodarki 
zarządu wszelkie zarzuty przeciw niemu ule są a- 
sprawiedliwione, Ks. kanonik Drohojowski wyraża 
zdziwienie, że p. Czyżowski, któremu Towarzystwo 
zawózięcsa zeszłoroczne kłopoty 3e strejkiem, wy- 
stępuje jeszcze teraz z inkryminacyami praeciw go- 
spodarce wydsiała, Faktom jest, łe obecnie mamy 
o całe niebo lepszą orkiestrę, niż sa p. Czyżow- 
sziego; orkiestra pod jego kierankiem powinnaby 
była zwać się raczej „dysharmonią*. P. Czyżowski 
saznacsa, Że ze strejklem nic wspólnego nie miał. 
Wystąpił s „Harmonii*, bo nie chciał dać sobie 
marsucić artystycznego kierownictwa. Na zapytanie 
dra Szołayskiego, o ile korzystny jest dia Towa- 
rzystwa kontrakt najmu orkiestry w teatrze, wyja- 
śnia sekretarz p. Mehoffer, że kontrakt zawarty 
jest na bardzo złych warunkach, gdyż dyrsk- 
Cya teatru płaci Towarzystwn za najem orkiestry 
zaledwie 800 koron młesięcznie. Towarzystwu cho- 
dziło o to, aby publiczność naszą zapoznać z obec- 
nymi poziomem artystycznym swej orkiestry; kon- 
trakt został zaś dlatego na tak niekorzystnych wa- 
runkach zawarty, że nowy dyrektor, p. Ściski, już 
poprzednio prawie zawarł kontrakt s wojskowością, 
„Obos Czego Towarzystwo musiało się agodzić na 


Gorsety 


warunków kontraktu i że sprawa jest na najlepszej 
drodze. Na wniosek p. du Vaiia udzielono abacin- 
teryum ustępującemu wydziałowi i komisy! szkoa: 
trającej, poczem przystąpiono do wyboru nowego 
wydsiału i kowmisy! szkontrującej. Do wydziało wə- 
szli pp. śr Falter Henryk, Federowiczowa Zofia, 
Gajdecska Kazimierz, Giebułtowski Stanisław, Müh- 
leisen Ladwik, Nowotny Fallks, dr Ostrowski Ka- 
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pea ntworsyli formalną szajkę | nachodziw- |po odsiedzenin kary bezpośrednie xa granicę. — | polskie nznaje przeto sa konieczne swalezanie 


szy mieszkania pod różnemi pozorami, kradli co im| W odpowiedzi na to genersł-gubernaior warszaw-|projektu rządowego w tych trzech pun- 


pod rękę wpadło, w szczególności tiżuterye i pie-|skl nznał, że niema podstaw do wysiedlenia Bema 
niądze. Za łup w ten sposób zdobyty sprawiali so-|sa grat!'cę i karę 3-miesięczną sa znaiesienie zła- 
bie libacye i trwonili pieniądss na różne niepo- | manego rewolweru nakazał zmniejszyć do miesiąca. 
trzebne zbytki Małoietnich tych przestępców osa. | Ciekawą jest rzeczą, jak w tym wypadkn postą- 
dzono w aresztach policyjnych „pòd telegrafem*. |jpl Konsulat auatryacki. Wobee poddanego angiel- 
Z Krzesławio (powiat wielicki) piszą nam: |skiego lub niemieckiego władze rosyjskie nie mo- 
Przed kilka dniami odbyło się tu zgromadzenie wy-|głyby sobie pozwolić na podobny gwałt i samo- 
borców pod przewodnictwem włościanina Andrzeja | wele. 
Karcza, radcy powiatowego. Na zgromadzeniu sta-| Nominacye w Trybunale administracyjnym. 
nął poseł na Sejm p. Skołyszewski i złożył sprawo- Pomiędzy nowomianowanymi członkami Trybunałn 
zdanie s czynności swych w Sejmie. W dyskusyi | sdministracyjnego w Wiedniu snajduje się poseł 


według Rainowszych krojów paryskich 
i brukselskich © ; oleca nowo otworzona 


paryska pracownia gorsotów 55 


zimierz, dr Stępiński Stanisław, dr Żeleński Stani-; Andrzej Karcz żądał połączenia się posłów wszy-; młodoczeski, radca prasklogo krajowego sądu wyż- 
sław | Zgórkówna Heiena; w skład komisy! szkon- |stkich stronnictw ludowych w Sejmie, celem sku- | szego, dr Ferdynand Pantuczek, który został samia- 
trującej weszli jako osłonkowie pp. Trybalski, Gu: teczniejszego działania, Józef Skowronek wykazy-|nowany radcą Trybunału administracyjnego z po- 
towski i Daszyński, jako zastępcy pp. Misiąg i Kła- | wał, iż ustawy, uchwalone w ostatniej sesyi sej-, berami V. kiasy rangi. Poseł Pantuczek ma a tego 


put. 
działa, aby ssaienić niektóre ustępy statutu wokee | stawa o kryciu domów dachówką i ustawa o wło- 


Następnie odczytał p. Mehoffer wniosak wy-| mowej, nie są korzystne dla ludu, mianowicie n- |powodu ziożyć swój mandat, 


Morderstwo. Z Odessy donoszą: Niesnani zbro- 


tego, że jest obecnie nieodpowiedni wobec zmienio- | ściach rentowych. Po odpowiedz! przez posła Sko- | dniarze zabili tu właściciela apteki Górskiego ije- 
nych stosunków. Prócz całego szeregu małoznacz- |łyszewskiego, że sa ustawami temi głosował, bo!go Żonę. Zadasił! oni chorego Górskiego poduszką, 
nych zmian uchwalono także zmianę nazwy Towa- | uważa je sa korzystne dla ludu, uchwalono dla po-|a następnie jego ŻoRĘ, poczem zabrali im 300 ru- 
rsystwa s „Towarzystwo przyjaciół muzyki kra: |sła Skołyszewskiego wotum zaufania, — Następnie | bli 1 kosztowności. 


kowskiej Harmonia“ ma „Towarzystwo prayjaciół | omawiano reformę wyborczą, a zgromadzeni ońwiad- 
muzyki Harmonia w Krakowie“. W końcu uchwa: | czyli się za czteroprzymiotnikowem prawem głoso- 
lono, aby wydsiał przyszedł na najbliższe walne | wania. 

zgromadzenie z wnioskiem ma zamianowanie p. dr.) Z Chrzanowa piszą nam: Wybrany na wainem 
Elisy Pareńskiej członkiem honorowym Towarzy- | sgromadzeniu tutejszego Towarzystwa „Sokół“ wy- 
stwa, w uzoanin zasłag. jakie około jego rozwoju | dział ukonstytuował sią w następujący sposób: pre: 
położyła. Na tem walne zgromadzenie zakończono. | zas dr Kazimiera Woynarowski. I wiceprezes dr 
Piotr Marczak, II wiceprezes Fransiszek Urbańczyk 
sekretarz Stefan Zismabibski, skarbnir Jan Grselaw- 
ski, gospodarz Bernard Pliser, bibliotekars dr Ka- 
rol Gniewoss, naczelnik Rajmand Scholze, nadto 
wydziałowi: Wincenty Palka, starszy | Ignacy Ru- 
dol. Ruch sokoli, jak na matse stosunki, panuje 


Kraków, 26 lutego. 
Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we|nieswykły, głównie dzięki wissnej sokolni, którą 


czwertek | marca o godz. 5 po południu. w roku ubiegłym wybudowano. Towarzystwo liczy 
Rocznica historyczna. W szeregu obchodów pa- |jnż około 140 członków, Ćwiczenia gimnastyczne 
tryotycanych, uraądzanych s okazy! rocznie histo-|odbywają się regularnie; założono oddział śpiewa- 
rycznych, w sobotę urządzonym został w Krakowie |cki, teatru amatorskiego, szermierzy, strzelecki, ko- 
obehód uczezenia roczniey ełynnej i chlubnej bitwy |larski, a | óliszawka, urządzona staraniem Towa- 
pod Grochowem. Przed południem w kościele N. P.|rzystwa na sztucsnym lodzie cieszy się licznymi 
Maryi odbyło się soienne nabożeństwo, odprawione | uczestnikami. W roku bieżącym dano jaż 2 przed- 
przez ks. Waleckiego, wobec licznie zgromadzonej | stawienia „Jazełiek* i jedno przedstawienie ama- 
pabllozności i młodzieży azkolnej, oras Korporacyj |torskię, na kiórem odegrano 2 sztuczki ludowe; 
zawodowych i towarzyskich so sztandarami, Patryo- | obecnie zaś odbywają się próby do uroczystej wie- 
tycane kazanie wygłosił kanclers biskapi ks. prałat |czornicy, którą urządza „Sokół“ ku uczczeniu ro- 
dr Bandorski, który w porywających słowach skre- |cznicy powatania styczniowago dnia 24 b. m. — 
óli? ową historyczną chwilę i nawiązał do dzisiej-| Jest nadzieja, że roswój Towarzystwa pod kierun- 
szej sytuacyi, rozsnuwając pewną nadzieję lep-|klem energicznego ! nie szczędzącego pracy wy- 
szej doli. działo będzie nadai postępować w szybkiem tempie, 
Wlecsorem o godz. 6 u pomnika Mickiewicza sô- |czego mu s całego serca życzą mieszkańcy Chrza- 
brał się zastęp młodzieży wszystkich szkół krakow- | nowa. 
skich, delegacye Sokołów włościańskich, stowarzy-| Garmanizacya kresów zachodnich. W Biol- 
szenia patryotyczne Ì wiele publiczności. Otchód|sku — jak donosi „Silesia“ — odbyły posiedze- 
rozpoczęły śpiewy patryotyczne, poczem na wieży |nia obie miejscowe grupy znanego „Schulverei- 
Maryackiej odezrano pieśń „Jesscze Polska". Na-|nn*, mające siedzibę w Białej i Bielsku. — Prze- 
stępnie pochód ruszył przes ul. Floryańską i Ba-| wodniczył obradom ksiąda proboszcz Schmidt, któ- 
sztową pod pomnik Rojtana, stamtąd po odspiewa- | ry dając obraz działalności tych stowarzyszeń ger- 
nta pleśni przez ul Garbaraką, Karmelicką i Szew- | manizacyjnych, podniósł, że obecnie wciągnęły one 
ską s powrotem na Rynek, gdste przy kamieniu| w sakres działalności swojej Dziedzice, gdzie zało: 
Kościnazki odópiewane znown kilka pieśni. Wreszcie |no 4-klasową szkołę niemiecką, Ks. dr Schmidt 
wrńecno pod pomnik Mickiewicza | wygłoszono dwie | stwierdził, że założenie tej szkoły „było dobtym 
mowy, poeasm $iewami sakończono obchód. O godz. | chwytem, a dowodem wśsiekłość i krzyki polskiej 
8 sebrani rozeszli sią spokojnie. prasy“, Sprawozdawca dr Foerster, zdając aprawę 
Z powoda rocznicy bitwy pod Grochowem pra-|s dsiałalnożci oba grup, wskazał na fakt, jakoby 
wia cała prasa warszawska, jak wiadome obecnie, | wypadki w Rosyl wpłynęły na zachowanie się Slo- 
trochę mniej skrępowana więzami cenzury, xamie-| wian, a zwłaszcza Polaków w Austryi, którzy wy- 
szcza okolicznościowe artykuły | wspomnienia róż-| stępują obecnia przeciwko Niemcom saczepnie. Oka- 
nych autorów, poświęcons upamiętnienia wislkiej | zało sią fo w walce o szkołę w Lipnika! Po tych 
owej chwili. politycznych wywodach wilku, któremu jagnię mąci 
Związek Pomocy narodowej. Zarsąd główny | wodę, sabrni głos skarbnik Steffan, po nim zań na 
Zwiąska Pomocy narodowej w Krakowie ka ponie- | zwój sposób nanczyciei Kreisa przedstawił sprawę 
dzeńiu w dniu 23 intego 1906 r. w nowym skła: |szkoły w Leszczynach, znaną eż aadto dobrze czy- 
dzie ukonstytuował się w następujący sposób: pre- | czelnikom „Nowej Reformy“. Przewodniczący zabrał 
xesom wybrany został dr Jolian Gertler, wice-| następnie jeszcze ras głos | przedstawił stan szkoły 
prezesami dr Maryan giępowski 1 Zofia Kaniowa, | aiemieckiej w Dziedzicach. Ucaęuzcza do niej 237 
sekretarzem Tomasz Bała, skarbnikiem Marya Du-| dzieci, oczywiście w ogromnej większości polskich. 
biecka, buchalterem Jan Grzywiński; do wydziału | Na tę szkołę daje 1500 koron „Schniverein*, za- 
wchodzą nadto: Władysława Habichtówna, Albina |rząd kolei północnej daje 4 sale szkolne i pomie- 
Świderska, Stefan Chciuk, Stetan Natanson, Miko-|szkanie dla dwóch nanczycieli, zaś subwencye wy- 
łaj Nowakowski, Tsdensz Zawadzki, Marya Wojna- | płacają praedsiębiorstwa prsemysłowe: Schodnica, 
rowa, dr Wrzosek A.. prof, dr H. Jordan, prof. ks.| Vaccum Oi! Company, walcownia cynku, tndzież 
Knapińzski, Witold Stanisskis i Zofia Latosławska. | zakład do impregnowania. Jak widzimy, kolej pół- 
Zarząd główny uchwalił utworsyć wspólne biuro | nocna ma pieniądze na politykę germanizacyjną, 
Kół krakowskich Z. P. N, dalej zająć stę losem | podobnie jak Schodnica i inne przedsiębiorstwa prze- 
nauczyciel! ludowych z Królestwa posbawionych po- | mysłowe. 
sad, a w Galicyi szukających oparcia, jakoteż wy- Nowy Sącz, 25 lutego. W ostatniej sery! wy- 
dać edenwę, mającą na celu pobudzić społeczeństwo | kładów uniwersyteckich dzisiejsay był może najbar- 
do ofiar na rzecz tychże nauczycieli ludowych í Z. | dziej interesujący, mimo tytułu dla wielu nie bar- 
P. N. Nadto postanowił sarsąd główny poczynić sta- | dzo ponętnego. Archeolog i filolog mówił o greckich 
rania © wyszukanie tanich mieszkań dla raeszy | Atenach, A jednak dyrektor St Rzepiński na 
emigrantów, szukających tn schronienia. tle wspomnień x zeszierocznej podróży na kongres 
Konośrt spacerowy. W niedzielę dnia 4 marca | ateński, w którym czynny wsiął udsiał, przedstawił 
o godzinie 4 po południu odbędzie się w salach | dzieje | znaczenie pomników sztuki greckiej. War- 
starego teatrn koncert spacerowy na dochód zakła- | tość wykładu ogromnie podniosły obrazy budowli, 
du pani Żarowskiej. Przygrywać będzie orkiestra | przes skioptikon na płótno rzucone. - Prelegent po- 
13 p. p. pod osobistem kierownictwem kapslmistrza | przestał na Atenach starożytnych, albowiem w dru- 
p. Hocka. gim wykładzie roawinie nastrój Aten dzisiejszych, 
Nieporczumienie w cechu. W soboię 24 b. m.| szczególnie zaś nwagiędni obecne sskolnietwo 
odbyło się włeczór o godz, 8 zgremadzenie stowa- |greckie, które poznał za osobuem pozwoleniem 
rayszenia praemysłowego zegarmistrzów, optyków | ministerstwa ateńskiego. 
i mechaników w Krakowie, w obecności komisarza |  Dalś rozpoczął gościnne występy lwowski teatr 
rządowego dra Nisioła, oras zastępcy instraktora |ladówy pod kierownictwem p. Piiarskiego, Na wie- 
stowarzyszeń przemysłowych W. Ostrowśkiego. — |czór pierwszy wybrano „Karykatury“  Kisielew- 
Przedstawionego przez przełożonego stowarzyszenia | skiego. 
Klelnbindlera zamknięcia rachunkowego sa r. 1905|  Nowosądeckie Koło T. S. L. urządzi w następ- 
nie przyjęto do wiadomości, lecz na wniosek człon-|nym miesiącu „żywy dziennik*, który budzi już 
ka stowarzyszenia p. Sulikowskiego postanowiono | niezwykłe zainteresowanie, jako rzecz na prowincyi 
wybrać komisyę kontrolującą z grona walnego zgro- | bardso rzadka. 


madzenia dla zbadania gospodarki pieniężnej ustę- 
Że świata. 


pującego wydziała. Zgromadzenie ze wsględu na 
mające się odbyć wybory było niezwykle liczne, 
stawili się prawie wssyscy całonkowie stowarzy-| Z Łodzi donoszą: W sobotę wieczorem przed 
szenia. Gdy układy praedwyporcze, w których ezłon- | kantorem fabryki Dankego przy ulicy Piotrkowskiej 
kowie katolicy ze względa na zwyczaje cechowe, | zgromadzili się robotnicy, domagając się ponownie 
żądali przewodniczącego ze swego grona, a zastęp-| puszczenia w ruch fabryki. Naras do okien kanto- 
Gy z grona israelitów, nie doprowadziły do wza-|ru, w którym pracował jeszcze cały personal, po- 
jemnego porozumienia, przystąpiono do wycoru star- | częto strzelać z rewolwerów. Kule wybiły szyby i 
szego. Wybranym sosta? dotychczasowy starssy p. |utkwiły bądź w ścianach, bądź w suficie. Syn wła- 
Kleinhkndier. Obecni pa sali członkowie katolicy, |ściciela fabryki p. Adolf Danke siedział podówczas 
sałożywszy protest przeciw dokona-|przy biurku pod oknem, o które opartą była księga 
nomu wyborowi, opnóciii zgromadzenie. buchalteryjna. Od księgi tej odbiła się kula rewol- 
Małoletni rabuś. W sobotę wieczorem, w Ryn-|werowa i rekoszując, uwiąsła w suficie. Strwożeni 
ku Głównym, 12-letni Józef Chrzęściowski dopuścił | pracownicy kantoru przykucnęli przy biurkach i 
się zuchwałego rabunku. Oto rzucił się na prze-|tym sposebem uniknęli postrzałów. — Na odgłos 
chodzącą panią Maryę H. i szarpnął = całej siły | strzałów nadbiegło wojsko i policya, lecz sprawcy 
aa złoty łańcuszek, na którym uczepiony był złoty |ich uszli w porę. 
zegarek. Pani H. nie straciła przytomności i malca: | Zarząd fabryki Richtera, satrudniającej przeszło 
rabusia schwyciła za rękę, zegarek jednak gdzieś | 1360 Indzi, wydał w piątek przy wypłacie wszy- 
upadł, urwany z łańcuszka, i przez jakiegoś prze- |stkim robotnikom ostemplowane książeczki z wy- 
chodnia podniesiony, lecz nie oddany został. — | mówieniem miejsc na dwa tygodnie, gdyż po tym 
Chrzęściowski aresztowany tłomaczy się, Że głód |terminie fabryka będzie zamknięta. Przyczyną tego 
popcbnął go do tego kroku. Dochodzenia policyjne | jest stawianie przes robotników niemożliwych do 
wykazały, że Chrzęściowski pochodzi z nieślubnego | przyjęcia żądań. 
stadła, zamieszkałego w Ladwinowie i liczy więcej; Za złamany rewolwer. U poddanego austrya- 
rodzeństwa, którego ojciec odsiaduje w więzieniu ckiego Bema w Sosnowen znaleziono przy rewizyi 
karę za kradzież. zepsuty rewolwer i kilka nabojów. Tymczasowy 
Małoletni przestępcy. Policya aresztowała one- | gererał-gnbermator wojenny skazał Bema na trzy 
gdaj pięciu małoletnich żydków, od 8 do 13 Jat|miesiące więzienia, gubernator zaś wystąpił do ge- 
liczących, którzy pod dowódstwem 13-letniego J.| nerał-gubernatora warszawskiego o wyslanie Bema 


Felicya“ 


Dwie uroczystości obchodzić będzie jutro ce- 
sarska rodzina niemiecka w Berlinie. Mianowieie 
cezara niemiecki ! król pruski Wilheim obshodzić 
będzie srebrne wesele, a równocześnie odbędzie się 
ślub syna jego Eitla Fritza s Zofią Karoliną, księ- 
żniczką oldenburską. Lndność Berlina e*"ni prsy- 
gotowania, celem uświetnienia tych uroczysteści, 
które właściwie rozpoczną się dzisiaj. Mianowicie 
ks. Zofia Karolina preybędsie dzisiaj o godzinie 5 
wieczorem do Berlina i s dworca Lebrte odbędzie 
uroczysty wjazd do zamku. 

Zatonięcie okrętu. Z Kadyksn dcnoszą: We- 
gierski parowiec „Mateusa Korwin“ zatonął 
w drodze z Kadyksu do Genuy. Załogę uratowano. 

Tragedya w świecie dypiumatów. Sekretara 
poselstwa chilijskiego w Brukseli Paimacenas so- 
stał zastrzelony przes syna tamiejszego chilijskie. 
go generalnego konsula, Waddingtona. Palmace- 
ras był a eórką kcnsula zaręczony, a od kilku dni 
nastąpiło nieporozumienie między narzeczonymi, 

Deflcyty teatralne. Niedawno pisaliśmy o pie- 
niężnych xłopotach paryskiej Opery, obecnie wyło- 
nila się sprawa deficytu teatralnego w Medyolanie. 
Tamtejszy teatr „Seala“, który dla rozwoju opery 
włoskiej tyle zdziałał w XIX wieku, ma obeonie 
ciągłe niedobory. Kasa gminna miasta Medyolanu 
wypłacała teatrowi „Scala“ subwencyę, która w 
ciągu lat wsrosła do 280000 lirów. Gdy w roku 
1902 do medyolańskiej Rady miejskiej weszła sna- 
exna 'icsba socyałistów, na wniosek ich Rada miej- 
ska odmówiła dalszego wypłacania subwencji. — 
Przed 3 laty drogą składek zebrano około pół mi- 
liona lirów, ażeby umożliwić dalsze prowadzenie 
tego toatru, obecnie zań dyrekcya wniosła do Rady 
miejskiej podania o przywrócenie satwencyi. Ceny 
miejsco w teatrze „Scala“ są wygórowane, gdyż na 
premierach fotele parterowe dochodzą do 70 Ilirów. 


Towarzystwo bursy dla kształcącej się zdowskiej mło- 
dzieży odrędzie pierwsze walne zgromadzenie celem wy- 
born zarządu w myśl zatwierdzonych statutów we éro- 
dọ +8 b m. o godzinie 6 wieczór w zali obrad świątyni 
izraelitów postępowych, nl Podbrzesie 1. 

Repertoar teatru miejeklego. 

We wtorek; „Poniedziałek karnawałowy”, 

We środę: „Wujaszek Wania”. 

We czwsrtek: „Pan Jowislski* (występ nowosaanga- 
żowanego p. M. Tarasiewioza). , 

W sobotę: „Przelotne pt:tl*, sztnka w 4 aktach M. 
Domuaya I L. Decares 
5 W niedzielę po poładain: „Gruba ryby"; wieczór „Kor- 

yan“. 

Z kaisagarze. We wtorek 27 lutego: Błup. bicz i Le- 
andra b.; we środę 28 lutego: Popiele, Romans; we 
czwartek I marca: Albina b. i Antoniny p. 

Wechńd słońca 87 latega o godzinie 6 min. 23. cz. 
ohód o gods, 5 m. 16: długość dnia godzin 10 m. 47. 

Z krakowskiego sobsarwaterynm, Dnia 25 lutego ter- 
momete doszedł od — 06 do + 19 C.; — barometr 
podnosił się. 

Dnia 936-go lutego o godzinie 7 rano stan karomośrw 
7868 mm., termometra — 4'2 C.; wiatr zachodni. 

Frzepowiednia dla Galicyi zachodniej ra 26 lutego: 
pochmarno. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pfmaole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane —- xa gotówkę | 
spłaty — bez zalieski. 


Mronika lwowska. p 


Lwów, 26 lutego. 

W Radze miasta Lwowa w dalszej rozprawie 
budżetowej (w sobotę) mówili radni Makasch i 
Feldstein. Dyr. Próchnieki poruszył sprawę 
badewy nowych sakół. We Lwowie jest 2.000 daie- 
el, dla których niema sskół. Na 325 klae 75 jest 
nieodpowiednich. Na 16.000 dzieci 5.000 jest źle 
umieszczonych w szkole. Ursądzenie szkół okropne. 
Wobec tego mowca zgłosił wniosek, wzywający 
magistrat, aby w jak najkrótszym czasie przedło- 
żył plany budowy nowych szkół kosztem 21/ę mi- 
ilona koron. — Drugi wniosek dyr. Próchnickiego 
wzywa delegata do Rady szkoinej krajowej, aby 
wyjednał n Rady pomnożenie posad nauczycieli 
w szkołach miejskich już od nowego roku szkolne- 
go. — Oba te wnioski przyjęto, — Na tem odro: 
czono dalsze obrady budżetowe do środy. 

Zgromadzenie poselskie. W sali ratuszowej to- 
czyły się wczoraj przed południem od godziny 9 
do 2 i od 5 do 9 wieczorem poufne obrady po- 
słów. Przewodniczył p. Rayski. Uchwalono naste» 
pującą rezoiucyę: 

„Zebrani w dniu 95 lutego posłowie do Sejmu 
i do Rady państwa, należący do stronnictwa demo- 
kratycznego polskiego (O ile nam wiadomo, nie 
wszyscy posłowie tego stronnictwa otrzymali za- 
proszenie na tọ zebranie. Przyp. Red.), po zbada- 
nia rządowego projektu reformy wyborczej do Ra- 
dy państwa, uchwalają imieniem stronnictwa demo- 
kratycznego polskiago, co następuje: 

„Uznając potrzebę oparcia życia publicznego na 
szerokich podstawach uobywatelenia ludu, zgadzają 
się na zniesienie kuryj wyborczych i zaprowadze” 
nie powazechnego, tajnego I bespośre- 
dniego głosowania do wyboru reprezentacyi kraju 
w Radzie państwa. 

„Stronnietwo demokratyczne polskie uznaje pro- 
jekt rządowy s następujących powodów za nie 
nadającz się do przyjęcia: Wymiar man- 
datów dla całego kraju, 88 posłów na 455, jest 
w najwyższym stopniu niesprawiedliwy, krzywdzą” 
cy, nie odpowiadający ani stosunkowi ludności, ani 
snaczenin kraja. Wymiar mandatów w okręgach 
miejskich jest stanowcza niedostateczny. 


ktach za obowiązek krajowy i narodowy. Stron- 
nictwo demokratyczne polskie poleca swoim człon- 
kom, aby dążyli do następrjących zmian projektu 
rządowego, od których należy nuczyrić sa 
łeżnem przyjęcie projektu. 

„Ogólna suma mandatów dia Galicyi, przy pro. 
jektowanym wymiarze mandatów dla innych kra- 
jów ma być podniesioną co najmniej do 
liczby 113. Liczba mandatów x okręgów 
młejskich ma być podniesioną co najmniej 
do liczby 30. 

„Dla okręgów wiejskich należy przyjąć przy 8y- 
stemie, mającego na celu zapewnienie reprezenta- 
cyi narodowej, minimum w wysokości najwyżej 
250, oddanych głosów.“ 

Ponadto uchwalono polecić komisy! wykonawczej 
przedłożenie Kołu polskiemn memoryała s proje- 
ktem zmian, uchwalonych przes wczorajsze sobra- 
nie, W obradach, oprócz posłów s miast do Sejmu, 
brali udział posłowie do parlamentn, pp. dr Ro- 
szkowski, dr Grek, ir Głąbiński i dr Mernnowicz. 
Przy końcu posiedzenia, podczas uchwalenia po- 
wyższej rezolucyi było w sali niespełna 20 posłów. 

Wleo Rusinek odbył się wczoraj po południn 
w Bali „Domu narodowego”, pod przewodnictwem 
pań Korowcowej i Kaborowskiej, przy udziale około 
200 kobiet 1 podobnej liczby męskiej małodzieży. 
Na porządku dziennym były dwie kwestye, miano- 
wicie historya ruchu kobiecego | ogólny stosunek 
i prawa koblet wobec społeczeństwa, oraz refor- 
ma wyborcza, 

Na wniosok p, Kobryńskiej uchwalono na- 
stępującą rezolucyę: „My, Rosinki, przyłączamy się 
w zupełności do ogólno-narodowego dążenia w kie: 
runka rozszerzenia prawa wyborczego na wszystkie 
ciała ustawodawcze, na podstawie powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego prawa głosowa” 
nia, W poczucia naszej godności i se względu na 
prawa lodzkie, żądamy rozszerzenia tego prawa 
także dia nas na równi a mężczyznami. W tym 
kierankn stajemy solidarnie z dążeniam! kobiet 
wszystkich narodowości*. 

Drugą rezolucyę przedłożyła panns Malicka 
tej treści: „Wiec Rusinek protestuje przeciwko po- 
minięciu koblet w terażniejszym projekcie wybor- 
czym I domaga się dla Rusinek czynnego prawa 
wyborczego do wszystkich reprezentacyj rządowych, 
krajowych i autonomicznych. Wiec protestuje vrzo. 
ciw pokrzywdsenia ruskiego narodu na korzyść 
kliki, panującej w kraju, przez proponowaną refor: 
mę wyborczą, nierówny rozdział mandatów i pro- 
porcyalności wyborów dia wiejskich okręgów w Ga: 
Hcył. Wiec wyraża jnż teraz swoją solidarność, 
choćby s doborem najostrzejszych środków samo- 
obrony, jakie podojmie naród ruski na wypadek, 
gdyby rząd nad jego protestem przeciw pokrzyw- 
dzenia przes proponowaną reformę wyborczą ośmie- 
lit się przejść do porządku dziennego*. 

W  charakterystyczny sposób małatwiono się 
z wnioskiem panny Szuchiewiczówny, która 
domagała się, aby wiec wybrał komitet w celu 
wspólnej akeyi z komitetem Polek w sprawie 
organizacy! kobiet, Ani jedna ręka nie pod- 
niosła się sa tym wnicskiem, natomiast 
uchwalono działać w tej sprawie odrębnie. Uchwa: 
lono też rezolucyę, protestującą przeciw § 30 usta- 
wy o stowarzysaeniach, zabraniającemu kobietom 
zakładania politycznych stowarayszeń. 

Wydział Izby lekarskiej we Lwowie na osta- 
tolem swem posiedzenin uchwaliż na wniosek Ara 
Mikołajskiego przedłożyć na najbliższym wiecn Izb 
sprawę nowej ustawy o tłumieniu epidemii, oraz 
postanowi? zorganizować w lable biuro informacyj- 
ne o wakujących posaóach lekarskich w kraju. 

Po procesie borysławskim. Ponieważ prokura- 
tor z powody uniewinniającego werdyktu ławy przy« 
sięgłych zgłosił zażalenie nieważneści, wobec czego 
czterej oskarżeni musieli pozostać madal w więzie- 
nin ńledczem, w którem jnż siedzą 18 miesięcy, 
przeto ich obrońcy odnieśli się telegraficznie do mi- 
nistra sprawiedliwości o wypuszczenie podeądnych 
na wolną stopę przed rozstrzygnięsiem trybunału 
kasacyjnego. 

Zakład pogrzebowy miejsk! we Lwowie. Pre- 
zydyum miasta Lwowa wydelegowało do Krakowa 
radnego dra Lisiewicza i radcę magistratu Hobgar- 
skiego, celem oglądnięcia zakładu pogrzebowego p. 
Pękaiskiej. Po zbadaniu przez tych delegatów u- 
chwalił magistrat miasta Lwowa inwentarz ten za” 
kupić za 16.000 K. Celem należytego pomieszcze- 
nia tego inwentarza, jakoteż w miarę potrzeby do- 
kupywanego, zaproponował magistrat budowę ob- 
szernej remizy kosztem 68.000 K. Remiza ta sta- 
pęłaby w ul. Zielonej, w obrębie miejskiego dworch 
budowniczego. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Wujaszek Wania”. 

We środę: „Aida*. 

We czwartek: „Lohengrin (występ Bandrowskiego). 


LJ 
Rewolucya w Rosyi. 
Wczoraj zaszedł nowy wypadek starcia na 
zgromadzeniu przedwyborczem w Warsza- 
wie. Tym razem nie obeszło się bez ofiar 
w zabitych i rannych. Dragie z rzędu tego ro- 
dzaju zajście podczas akcyi przygotowawczej 
do wyborów, obudza zaiste bardzo poważne o- 
bawy o dalszy przebieg wyborów w Królestwie 
Polskiem. 


Teiegramy z Moskwy i Petersburga donoszą 
o silnem wrażeniu, jakie wywarły obrady zja- 
zda Związku 17 (30) października. W jednym 
z tych telegramów czytamy: „Kongres ma do- 
niosła znaczenie — sądzą tn (w Petersburgo), 
że może stać się chwilą przełomową“. 
Drugi telegram opiewa: „Witte interesuje się 
bardzo przebiegiem obrad i każe sobie codzien- 
nie nadsyłać szczegółowe sprawczdania*, Tele- 
gram trzeci: „Ogólne jest tn (w Petersburgu) 
zdanie, że uchwały zjazdu wpłyną stanow- 
czo na kiernnek polityki“. Telegram 
czwarty: „Uchwały zjazdu wywołały wielki 
niepokój wśród sfer rządowych*... 

Dość tych telegramów, ażeby zroznmieć, że 
toczące się obecnie w Moskwie obrady Związku 
30 października są największym wypadkiem 
dnia w Rosyi. Kto wia, czy rzeczywiście nie 
stanowią one chwili przełomowej. 

Jutro podamy szczegółowe sprawozdanie z 0b- 
rad zjazdu. Dziś notujemy tylko, ża Związek, 


„który był założony głównie w celu popar- 


„Zaprowadzenie w okręgach wiejskich, które wy-|cia rządu (co podniósł na zjeździe znany 
bierają po dwu posłów, wymiaru o wysokości naj. |Szipow), wystąpił z całą stanowczością przeciw 


mniej 1/, wyborców dla przeprowadsenia wyboru | jego działalności. 


Stachowicz w mowie, która 


reprezantanta mniejszości, nie odpowiada stosunkom | wywołała entnzyazm, wprost zawołał: Dość te- 
mniejszości narodowej. Stronnictwo demokratyczne | go, nam takich rządów nie potrzeba. 


w Krakowie, Wszelkie 


ulica Floryańska L. 2 


Przyjmuje 
(Hotel Drezdeński). 


zomowienia w zakres gorseciarski 


wobodzące wykonnje sie w olągu 8 godzin. — 


wszolaie repoeracye. — Zlecenia 


z prowinoyi nsknitecznia się odwrotną pocztą. 


4 Nr 46, 


i... ZNANA 


Dodajemy, że początek dziś nadesłanego te-| przekonany, że uspokoi marynarzy. Załoga in- 
legramu przez petersburską agencyę (podajemy |teresowała się manifestem 30 października, a 


go poniżej) brzmi niejasno. 


O ile sądzić było |dopiero wtedy zaczęła się bnrzyć, kiedy zabro- 


można z przebiegu dyskusyi zjazd zajął nie-|niono narad nad manifestem. 


przychylne stanowisko wobec żądań „Rosyan 
z Królestwa" (telegram „Nowoje Wremia" do- 
nosił, że były one dysonansem) — tymczasem 
przyjęte jakoby rezolucye o języku państwo- 
wym na kresach, co byłoby tem dziwniejsze, 
że program Związku lubo przeciwny autonomii, 
oświadczył się stanowczo za najrozleglejszemi 
prawami języka polskiego. 


(Telegr. „N. Retormy* z 26 lutego.) 


Krwawe wybory. 

Warszawa. (Tel.3Ag.sros.) Wczoraj popołudniu 
socyalsści wtargnęli na zgromadzenie wybor- 
cze, odbywające się na Pradze, celem zmnusze- 
nia uczestników zgromadzenia do rozejścia się, 
Powstała bójka; dano kilka strzałów rewolwe- 
rowych. Jedna osoba zabita, 15 rannych. Po- 
licya uwięziła kilka osób. 


Związek 30 października. 


Moskwa. Pet. ag. tel. donosi: Zjazd delega- 
tów związka z d. 30 października przyjął wnio- 
Bok, iż Duma sama, podczas rewizyi ordynacyi 
wyborczej, ma się starać, aby zostało zapewnio- 
nem odpowiednie zastępstwo mniej- 
szościom ludności, rozrzuconym w obszarach 
granicznych. oraz, iż Duma ma powziąć posta- 
nowienia è używaniu Języka państwowego 
w szkołach | w urzędach samorządu. Zgodnie 
z wnioskami sekcyi uchwalił dalej zjazd, że 
w miejscowościach, w których przemysł odgry- 
wa ważniejszą rolę, mają być stawiani kandy- 
daci robotniczy. Przyjęte wnioski komisyi 
dla kwestyi robotniczej domagają się tak- 
że, aby robotnicy zaprzestali strejków w przed: 
siębiorstwach, w których wstrzymanie ruchn 
przynosi szkodę życiu narodowemu. Robotnicy 
fabryczni, wyrobnicy dzienni rękodzielnicy ma- 
ją być otoczeni ochreną prawa. Dla poprawie- 
nia bytu robotników przemysłowych i gospo- 
darczych ma być umożliwioną organizacya 
związków. Państwo ma dać robotnikom 
wszystkie rodzaje ubezpieczenia. Interesami ro- 
botników w  przedsiębiorstwach publicznych 
i państwowych należy się zająć niezwłocz- 
nie, aby ich wstrzymać od obrony swych inte- 
resów przez strejki. Wnioski te podnoszą 
w końca, że wydatki państwa na szkoły prze- 
mysłowe nie stoją w żadnym stosunku do zna- 
czenia rosyjskiego przemysłu, oraz, że konie 
czną jest reorganizacya inspektoratu fabryczne- 
go i wprowadzenie egzaminó dla inspekto- 
rów fabryk. 

Moskwa. (Pet. ag. tel.) Zjazd związku z dnia 
30. października oświadczył się w tym dnchu, 
że kwestya robotnicza nie może być załatwioną 
korzystnie dla robotników, jeżeli równocześnie 
nie nastąpi polepszenie warunków roz- 
woju przemysłu. 


Przeciw kresom. 


Petersburg. W klubie szlacheckim odbyło się 
zgromadzenie członków stronnictwa porządku 
prawnego. Widać było wiele fraków i munda- 
rów. W obradach uczestniczyła cała biurokra 
cya. Wygłoszono gwałtowne mowy pod adresem 
kresów i innych narodowości i wypowiadano 
zdanie, że nie można przyznawać im u- 
stępst w. 

Moskwa. Sekcya dla ziem kresowych  przed- 
łożyła kongresowi stronnictwa konsty- 
tucyjnego żądanie utworzenia osobnych 
mandatów poselskich rosyjskich w zie- 
miach kresowych. Kongres uchwalił zapatrywa- 
nie, że przy reformie wyborczej Interesa mniej 
szości w krajach kresowych powinny być aai- 
wowane. 


Armia więźniów. 


„Petersburg. „Nasza Żyźń* denosi, że obee- 
nie w więzieniach całego państwa 
siedzi 72.000 więżniów. 


Wiec na cmentarzu. 


Petersburg. Korzystając z mniejszej eznjno- 
ści policyi, z powodu ostatków karnawału, ro- 
botnicy urządzili tłumny wiec na cmentarza 
preobrażeńskim. Na wiecu stwierdzono, że więk- 
szość robotników petersburskich niema možno. 
ści uczestniczenia w wyborach, ponieważ po 
strejku niezbyt dawno zostali zapisani w fabry- 
kach. Na wiecu postanowiono prowadzić zacię- 
tą walkę z dobrowolnemi szpiegami 
„Związku walki z kramołą* i rozprawiać 
się z nimi w fabrykach. Wiec zakończył się 
o godzinie 8 w nocy. 

Petersburg. Policya zarządziła zamknięcie 
biura centralnej partyi demokratycznej oraz 
zakazała odczytów treści politycznej, które 
urządzano w tym biurze. 


Prawa Polaków. 

„Kijów. (T. A. P.). Zniesiono rozporządzenie o 
niedopaszczania Polaków do służby państwowej, 
jakoteż na urzędników z wolnego najmu w biu- 
rach policyi Polaków i żonatych z Polkami pra- 
wosławny ch. 


Najnowsza pożyczka Rosyi. 


Petersburg. W „Gazecie handlowo - przemy. 
słowej* oficyalnym organie ministerstwa skar- 
bu, pojawił się artykuł, który dnia 23. b. m. 
był komentowany przez organ hr. Wittego 
„Gosudarstwo*. Artykuły to mają na cela przy- 
gotowanie opinii publicznej na mającą się za- 
ciągnąć pożyczkę, której warunki ze względu 
na istniejące w Rosyi wyjątkowe Stosunki są 
bardziej uciążliwe, aniżeli przy zwykłych 
tego rodzaju operacyach kredytowych. Pożyczka 
będzie tylko wewnętrzną. 


Proces Schmidta, 

Oozakew. Oficer Snchodola, uwięziony na 
Oczakowie przez Schmidta zeznaje, że tenże 
zbliża się przekonaniami do partyi konstytucyj- 
no-:demokratycznej. W swojem przemówieniu do 
oficerów Schmidt mówił, że adaje się do cara, 
który uznaje swego monarchę, aby w swej 
wspaniałomyślności zwołał konstytnantę. Obro- 
na prosi, ahy te słowa wnieść do protokołu, ale 
sąd odmawia. Dalej Snchodola zeznaje, że nie 
brano na seryo groźby Schmidta, że powiesi 
oficerów, jeżeli w mieście zaczną bić spokoj- 
nych obywateli. Słowa oskarżenia, „sprzedał się 
żydom* obala Świadek twierdząc, że Schmidt 
głosił miłość do wszystkich ludzi bez różnicy 
uarodowości. Oficer Skałowskij zeznaje, że kie- 
dy Schmidt przybył na Oczakow, świadek byi 


Zamachy | aresztowania. 


Sebastopol. Dwóch nieznanych ludzi napadło 
na ulicy na komisarza policyi, Zielińskie- 
go, zadali mn kilka ran sztyletamii 
wystrzałami rewolwerowemi. Napastnicy zbiegli. 

Kostroma. Aresztowano tu kilku uczniów 
z seminarynm duchownego i oficera 
Sitowa, który niedawno wrócił z dalekiego 
Wschodn. 


Walka z policyą. 

Odessa. Ubiegłej nocy anarchiści napadli na 
urzędników policyjnych, którzy dokonywali re- 
wizyi w domu niejakiego Sternberga, Zranili 
oni portyera domu, jego żonąijednego urzę- 
dnika policyjnego. Sprawcy uciekli na 
dach domu i stamtąd rzucili dwie bomby na 
wojsko, które przybyło. Wybuch nie wyrządził 
szkody. Wojsko dało saiwę i| zabiło trzech 
anarchistów, dwóch pozostałych aresztowano. 


Anarchia na Kaukazie. 


Tyfils. (Pet. ag. tel.) Rabunki i wyma- 
szenia pieniędzy stają się coraz częstszemi. 
Sześć osób zrabowało aptekę i zbiegło. Do pe- 
wnego lekarza, podczas jego godzin ordyna- 
cyjnych, wpadło 10 uzbrojonych ludzi i zrabo- 
wawszy pieniądze i zegarek uciekło. Gdy żona 
lekarza wzywała z okna pomocy, zjawił się po- 
licyant i dał trzy strzały rewolwerowe do 
iekarza, raniąc go ciężko. Donoszą również o 
zrabowaniu kilku magazynów. 

Baku. — W ostatnich dniach zabójstwa 
igrabieże przyjęły charakter żywioło- 
wy. — Z kilkunastu zamachów na życie trzy 
skończyły się Śmiercią (jeden oficer i dwóch 
studentów). Napadnięto na jadącego w powozie 
kasyera kopalń Rotachilda i zabrano mu 15.000 
rubli, 


Absolutyzm na Węgrzech. 


Absolntne rządy na Węgrzech coraz szersze 
zataczają koła. Obecnie rząd znosi lub ograni- 
cza samorząd miast i komitatów, ustanawiając 
na ich czele komisarzy królewskich z nadzwy- 
czajnemi pałnomocnictwami. Mianowany komi- 
sarzem takim dla Badapesztn i komitatu buda- 
peszteńskiego były dyrektor policyi stołecznej 
Bela Rudnay objął urząd w sobotę. Przybył 
on na posiedzenie wydziału municypalnego z sil- 
nym konwojem pieszej i konnej policyi, która 
otoczyła gmach i obsadziłą wszelkie wejścia i 
kurytarze, a nawet trybunę przewodniczącego. 
Kilkunastu policyantów zajęło miejsce w pierw- 
szych rzędach foteli. Otoczony tą policyjną ko- 
hortą Rudnay odczytał pismo królewskie tej 
mniej więcej treści: 

Stanowisko, jakie municypium stolicy Węgier 
zajęło wobec legalnych Earządzeń odpowiedzial- 
nego rządu, przekroczyło nietylko granice do- 
zwolone ustawą, lecz także jest lekceważeniem 
ustaw i czci należnej królowi. Ponieważ zarzą- 
dzenia rząda, celem przywrócenia normalnej 
tankcyi mnnicypium, były bezskuteczne, a jest 
obowiązkiem utrzymać konstytucyjny społeczny 
porządek, jesteśmy zmuszeni zastosować ustawę 
w pełni surowości. Mianujemy więc na propo- 
zycyę naszego odpowiedzialnego rządu Belę Ru- 
dnaya komisarzem królewskim dla stolicy Bo- 
dapesztnijdajemy mu nieograniczone pel- 
nomocnięctwo. — Może on zawiesić walne 
zgromadzenie municypiam, wydział administra- 
cyjny i inne komisye, może wykonywać wszy- 
stkie ich uprawnienia usuwać urzędni- 
ków, zarządzać śledztwa przeciw o- 
pornym. Wogóle jest en upoważniony do u- 
czynienia tego wszystkiego co uważa za konie- 
czne do atrzymania powagi ustaw*. 

Po odczytaniu tego orędzia, Rudnay opuścił 
salę. Wydział po jego odejściu wśród wielkiego 
oburzenia achwalił na wniosek barmi- 
strza Markusa protest przeciwko 
zamianowaniu komisarza królaw- 
skiego. 

Porządku i spokoju nie zakłócono. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 26 lutege.) 


Zgromadzenia sprawozdawcze. 
Budapeszt. W Budapeszcie i w całym kraju 
odbyły się zgromadzenia sprawozdawcze byłych 
posłów, które miały przebieg spokojny 
wszędzie, gdzie tylko władza na ich 
odbycie pozwoliła. 


Demonstracye i zaburzenia, 

Budapeszt. Dzień wczorajszy minął bez roz- 
lewu krwi. — W Budapeszcie odbyły się 
dwa zgromadzenia wyborcze. W O- 
strzyhomie przyszło do demonstracyj, 
gdy poseł prof. Kmeti zamierzał odbyć zgro- 
madzenie pod gołem niebem. Tłum zgromadzony 
uderzył na żandarmów, obrzucając ich ka 
mieniami. Gdy atoli żandarmi podnieśli ka- 
rabiny, aby dać ognia, demonstranci roz- 
biegli ię tak szybko, że dane do nich strzały 
nikogo nie raniły. 


Usuwanie nadżupanów. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza dwa 
pisma królewskie o nominacyi Beli Rndnaya, 
królewskim komisarzem dla Bada- 
pesztu i budapeszteńskiego komitatu. Da- 
lej ogłasza dziennik urzędowy zwolnienie ze sta- 
nowiska nadżupana komitatu Neutra, Wilhel- 
ma Turozzi, przy równoczesnem wyrażeniu mo 
nznania za gorliwą słożbę, oraz nadżapana ko- 
mitatu Bereg, dra Soliana Szona, i nadżu- 
pana komitata Ung, Zygmunta Bernata. 


Wydane podatki. 


Budapeszt. Wskutek zarządzenia komisarza 
królewskiego, Rudnaya, centralna kasa miej- 
ska wydała rządowi wpłacone w niej dobrowol- 
nie podatki państwowe w kwocie 12 millo- 
nów | 200.000 koron. Za miesiąc styczeń wpła- 
cone nadto 1,100.000 kor. 


Zdanie Andras8ego. 


Berlin. Korespondent „Tagl. Rundschan* 
ogłasza rozmowę, jaką miał z hr. Jaliaszem 
Andrassym w sprawie przesilenia na Wę- 
grzech. Oświadczył Andrassy, że przyszłość 
przedstawia się bardzo ponuro. Obecne 


NOWA REFORMA. 
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przesilenie może potrwać długo. Jest nadzieja, |w Izbie większość słowiańską — nie mają 
iż nowe wybory wzmocnią koalicyę. Co|racyi; w Austryi niema Słowian, są tylko 
się tyczy mowy Kossutha, w której tenże po-| Polacy, Czesi, Słowieńcy i inne samodzielne na- 
wiedział, że ostatnie wypadki będą grobem ugo-! rody słowiańskie. Kto zaś niemieckich robotni- 


dy z r. 1867, Andrassy zaznaczył, iż odno-, 
wienie ugody napotka teraz rzeczywiście na 
wielkie przeszkody i trudności. Na uwagą ko- 
respondenta, iż rozwiązanie parlamentu i wy- 
wołane tem następstwa będą ciężkim ciosem 
także dla sojnszu Austryi Węgier z Niemcami, 
Andrassy odpowiedział: Nie da się zaprzeczyć, 
że utrzymuje się mniemanie, iż głównie Berlin 
wpływał na decydujące stery wiedeńskie, ażeby 
nie posnwały sią dalej w ustępstwach na rzecz 
węgierskich narodowych postulatów w spra- 
wach wojskowych i że to mniemanie wy- 
wołało wielkie rozgoryczenie w kraju. Nieza- 
wodnie też trudno będzie w przyszłości tak, 
jak doty hczas popierać sojusz z Niemcami, 
nad czem ja osobście, bardzo ubolewam. 


Kenfiskaty i zakazy. 

Budapeszt. Słychać, ża rząd zakaże sprzeda- 
ży ulicznej dzienników, dalej, że prze- 
stąpstwa prasowe wyjmie z pod kom- 
potencyi sądów przysięgłych, a podda 
je kompetencyi sądów zwykłych. 

Wiedeń. Do „N. W. Tageblattn* donoszą 
z Budapesztu: Prokuratorya postanowiła wyto- 
czyć kilku dziennikom proces o obra- 
zę majestatn, ponieważ dzienniki te przy- 
toczyły ustęp z mewy toastowej posła Polo- 
nyego, w którym mowca powiedział: że „nie- 
odpowiedzialni doradcy opanowali starego króla, 
aby zgnieść konstytucyę na Wę 
grzech*. Dzienniki te skonfiskowano. 

Budapeszt. Na zarządzenie władz sądawych 
policza skonfiskowała wczoraj 7 dzien- 
ników za obrazę majestatu. 


Wspólne konferencye. 

Wiedeń. „Fremden Blatt* donosi, że jatro od- 
będzie się wspólna konterencya ministrów an- 
stryackich i węgierskich w sprawie traktatów 
handlowych. Węgłerscy ministrowie przybędą 
dziś wieczorem do Wiednia. 

Budapeszt. Prezydent ministrów br. Fejerva- 
ry udaje się popołudniu do Wiednia, aby wziąć 
udział w jutrzejszej konferencyi w sprawie tra- 
ktatu handlowego. Będzie on prawdopodobnie 
także przyjęty na prywatnej audyencyi przez 
cesarza. 


Reforma wyborcza. 

Wiedeńska „N. Fr. Presse“ oblicza przypu- 
szezalnie, jak się ukształtuje ugrupowanie stron- 
nictw w parlamencie, jeśli projekt rządowy zo- 
stanie przyjęty 1 przyszłe wybory odbędą się 
już na tej nowej podstawie. Największego przy- 
rostn liczby mandatów spodziewać się mogą, 
jej zdaniem, socyalni demokraci. Liczba 
ich wynosić będze 39 do 46, a będzie obejmo- 
wała 24 do 29 Niemców, 8 do 9 Czechów, 5 do 
6 Polaków, 1 Włocha i 1 Słowieńca. Stronni- 
ctwa postępowe niemieckie uzyskają 93 do 
96 mandatów, niemieckie stronnictwa konserwa- 
tywne wraz z ehrześcijańsko-socyaloymi 76 do 
85 mandatów. 

Liczbę posłów młodoezeskich i rady- 
kalno-czeskich oblicza „N. Fr. Presse“ 
na 64 do 67, czeskich konserwatystów 
na 23 do 25, Słowieńców na 20, Serbo- 
cehorwatów 13, Włochów iiberalnych na 
9 do 10, klerykainych na 7 do 8. 

Największe zmiany zajią według przewidy- 
wań „N. Fr. Presse“ w ebozie polskim. 
W kilku okręgach galicyjkich, pisze 
organ ten, żydzi nie pójdą już z Pola- 
kami, lecz postawią własnych naro- 
do-żydowskich kandydatów, w innych 
znów — chociaż to rzecz nieprawdopodobna — 
mogą przechylić zwycięstwo na stronę Rosi- 
nów. Polskich „narodoweów* wszelkich 
odcieni wejdzie więc do parlamentu jedynie 
50 do 60. To jedno tylko, zdaniem „N. Freie 
Presse“, nie ulega wątpliwości, że dotychczas 
w Kole panujące stronnictwo konserwaty- 
wne znacznie się zmniejszy, 

Tu zaznaczyć należy, że tylko pierwsze para- 
grafy nowej ustawy wyborczej, a mianowicie te, 
które dotyczą zmiany Qstaw zasadni- 
czych państwa, wymagać będą przy głoso- 
wania w Izbie kwalifikowanej więk 
szości (%, głosów). Są to przepisy, znoszące 
dotychczasowy system karyalny I Zastępują- 
ce go powszechnem, równem prawem 
głosowania. O innych szczegółach nowej 
astawy rozstrzygnie zwykła większość głosów 
i rząd w tym kieranku nie będzie krępowany 
niczem przy zawieraniu — kompromisów, 


Konterencya ogólnego zareądu partyi so- 
cyałno-demokratycznej w Austryi od- 
była się w Wiedniu w sprawie reformy wybor- 
czej. — Na konierencyi uchwalono rezolycye, 
w których powitano projekt rządowy, jako u- 
rzeczywistnienie powszechnego, równego i bez- 
pośredniego głosowania. Oświadczono się nato- 
miast przeciw całorocznej osiadłości, jako kon- 
cesyi na rzecz żywiołów klerykalnych, przeciw 
proponowanemu podziałowi na okręgi wybor- 
cze, wreszcie przeciw regulaminowi obrad i 
przeciw nstawie, mającej chronić wolność wy- 
borczą, a w rzeczywistości utrudniającej wszel- 
ką agitacyę polityczną, 

Konferencya poleciła posłom socyalno-demo- 
kratycznym, aby dążyli do usunięcia tych uje- 
mnych stron projektu rządowego, równocześnie 
atoli, aby dążyli do stworzenia parlamentu, o- 
partego na powszechnem, równem, bezpośre- 
dniem i tajnem prawie głosowania. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 26 lutego.) 


Praga. Komitet wykonawczy stronnictwa 
młodoczeskiego zbiera sią jutro, celem 
obrad nad rządowym projektem reformy wy- 
borczej. 


Dr Adler p refermie. 


Wiedeń. W dzielnicy X mówił wezoraj poseł 
socyalistyczny dr Adler o reformie wyhorczej. 
Mowca zaznaczył, że ujemną stroną nowej u- 
stawy wyborczej jest warunek całoroczne- 
go osiedlenia, zamiast półrocznego. 
Dalej słasznym jest zarzut nierównomiernego 
podziała mandatów. Tak np. bardzo pod tym 
względem upośledzony jest Wiedeń, gdyż o- 
trzymał stanowczo za mało mandatów, Dr 
Adler mówił dalej: Skargi, że rząd wytworzy 


ków socyalno-demokratycznych nie zalicza do 
Niemców, ten robotników tych wprost obra- 
ża. Życzyć wypada, aby rząd w walca o po- 
wszechne prawo głosowania, mimo tak licznych 
ataków ze strony przeciwników tego prawa, 
nie stracił zimnej krwi, rozwagi i 
odwagi. Znajdujemy się w sytnacyi rzeczy- 
wiście bardzo dziwnej, że my właśnie socyalni 
demokraci musimy teraz dodawać otuchy 
rządowi austryackiema, że jesteśmy po- 
niekąd stronnietwem rządowem; było- 
by to atoli nieaczciwością z naszej strony, gdy- 
byśmy tego nie chcieli przyznać. Rząd jednakże 
powimien wiedzieć o tem, że popieramy go je- 
dynie w tej sprawie i że tylko tak dłago, do- 
póki on bronić będzie równości i wolności, mo- 
że liczyć na nas. 


Polefaniczie 1 telograliczne 


wiadomości „Ń. Reformy 


z dnia 26 lutege. 


Wiedeń, Cesarz przyjął na posłachaniu mi- 
nistra Gołuehowskiego z synem Ageno- 
rem, szefa aekcyi Rożę i ks. arcybiskupa 
Teodorowicza. 

Wieden. Cesarz zuprzysiągł dzisiaj przed po- 
łuduiem arcyb. Teodorowicza, jako tajmego 
adcę. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio, 
że Japonia wybudowała w bieżącym roku pięć 
nowych okrętów wojennych. 


Upaństwewienie kolei północnej. 
Wiedeń. Dziś w południe w ministerstwie 
kolejowem odbyła się konferencya między przed- 
stawicielami Tow. kolei północnej a rzą- 
dem w sprawie upaństwowienia kolei półno- 
cnej. Słychać, że miano podpisać układ o 
upaństwowienie kolei północnej. 


Srebrne wesele Wilhelma Il. 


Berlin. Po nabożeństwie w kościele udała się 
para cesarska do zamku, gdzie przyjmowała ży 
czenia z okazyi srebrnego wesela. Przybyły li- 
czne depntacye, wśród tych także deputacya 
austryackiego pułku piechoty nr 43 i eustrya- 
cko-węgierskiego pułku huzarów nr 7. W skład 
deputacyi rosyjskiej maryparki wchodzą kontr- 
admirał Wiren, kapitan Essen i adjutant pray- 
boczny kapitan Czadin. 


Podróż króla Edwarda. 


Londyn. Stan zdrowia króla Edwarda nie 
jest pemyślny. 

Paryż. Król angielski Edward przyhędzie we 
czwartek do Biarritz, gdzie „incognito* za 
bawi 4 tygodnie, W przejeździe zahawi przez 
godzinę w Paryżu i konferować będzie z Fal- 
ligresem i Ronvierem. 


Walka z kościołem we Francyl. 

Paryż. Minister spraw wewnętrznych Du- 
bief wygłosił w Macon mowę, w której zape- 
wniał, że rząd przeprowadzi ustawę o rozdzia- 
le kościoła od państwa, mimo kary- 
godnego oporu, który przez encykli- 
kę papieską został podaycony. 

Paryż Podczas spisywania inwentarza w ko- 
dciele św. Tomasza z Akwinu aresztowano 
wiele osób, między innemi penayonowanego 
generała Recamier'a. 


Francya a Wenezuela. 

Nowy Jork. „B. Rentera* donosi. Prezydent 
Wenezueli Castro zapowiedział obecnie upo- 
korzenie Francyi i wydalenie wszyst- 
kich Francusów z Wenezueli. - 


Nowi biskupi dla Francyl. 

Rzym. Papież dokonał wczoraj w kościele św, 
Piotra konsekracyi nowo mianowa- 
nych bisknpów francuskich. Uroczy” 
stość miała charakter prywatny. 


Konferencya w Algeciras. 


Algeciras. (Depesza agencyi Havasa.) Maro- 
kańscy delegaci przedłożyłi na sobotniem po- 
siedzeniu konferencyi własny projekt or- 
ganizacyi banku państwowego w Maroku. Pro- 
jekt ten będzie rozważanym razem z projektem 
niemieckim i francuskim. 

Berlin. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
przypuszczają, że obrady konferencyi w Alge- 
ciras przeciągną sią do kwietnia. ~ 


Cla w złocie. 

Madryt. Prezydent ministrów Moret doma- 
gał się w senacie jak najszybszego achwalenia 
projektu ustawy o płaceniu cła w złocie. 
Prezydent ministrów odmówił odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie konłerencyi w Algeciras 
Senat przyjął ustawę o recrganizacyi policyi w 
Barcelonie. 


Anarchia w Mareku. 


Mellila. Słychać, że w pobliża obozu El Ro- 
gisa przyszło do potyczki, Szczegółów 
ak. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie poohodzą od 
redakoyi). 


Przejazd do Ameryki Północnej Linią 


Austro—Amerykana. 


Między Tryestem nad Adryatykiem w po- 
ładniowej Austryi a Nowym Jorkiem w 
Ameryce Północnej krążą prawie co tydzień 


okręty parowe Linii Ansro—Ameryka- i 


na kę przewożenia wychodźców i podróżują- 
cyc 

W niedzielę 18 b. m. odpłynął parowiec „So-; 
fia Hohenberg“ z 'Tryestu, zabrawszy z sobą 
650 wychodźców i podróżujących, a w drodze 
w Ragnzie wsiadło na niego dalszych 220 osób, 
między niemi także panująca w Czarno- 
górze rodzina książęca, płynąc do Neapolu | 
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w odwiedziny do włoskiej rodziny królewskiej. 
W Neapolu wsiadło na ten sam okręt jeszcze 
dalszych 500 osób. W sobotę, 24 b. m., odpły 
ng? drugi statek parowy z Tryestu do Nowego 
Jorku, nazwiskiem „Giulia*. Takich okrę 
tów parowych Linia Anstro—Ame- 
rykana posiada razem 30, z których 
każdy przejeżdża w przeciągu 13 do 15 
dni z Tryestu do Nowego Jorku, zatrzymując 
sią w drodze przez kilka godzin w Ragazie 
w Dalmacyi i w Neapolu w poładniowych 
Włoszech. 

Linia Aunstro—Amerykana jast je- 
dyną na świecie linią morską, która za nad- 
zwyczaj niską oenę, bo za 175 koron w IIJ, 
250 koran w II, a za 300 koron w I klasie 
przewozi podróżujących z Earopy do Ameryki, 
a przytem daje sposobność do obejrzenia 
najpiękniejszych krajów i miejsco- 
wości, położonych nad Morzem Śród. 
ziermnem. 

Linia Austro—Amerykana jest naj- 
wygodniejsza dla wychodźców i podróżniących 
z Galicyl, Królestwa Poiskiego i Siąska. Kolej 
bowiem austryacka ze względu na taryfę stre- 
fową jest bardzo tania, a gdy się zbierze ra- 
zem przynajmniej 10 osób, dostaje się bilet 
kolejowy dla robotników, który jeszcze obniża 
cenę przejazdu. 

Linia Austro—Amerykana oplekuje 
się swymi podróżującymi jak najpleczołowiciej. 

W Wiednlu na dworcu oczekują urzędnicy Li- 
nii Austro-—Amerykana wychodźców i odsta- 
wiają ich, jakoteż i ich paznaki bezpłatnie na 
dworzec kolei południowej, skąd się dojeżdża 
bez przesiadania aż do samego Tryestn. 

W Tryeście również oczekują urzędnicy Li- 
nii Anstro— Amerykana wychodźców na dworcu 
i odprowadzają ich do hoteln Linii, uroczo nad 
morzem połużonego. Tu wychodźcy jadący III 
klasą mają bardzo wygone wolne mieszka- 
nie, oraz wolne utrzymanie aż do odja- 
zdu parowca. 

Linię Austro—Amerykana zastepuje na Ga- 
licyę i Bukowinę firma Goldlust | Sp. w Kra- 
kowie | Czerniowcach, która znowu ma we 
wszystkich większych miastach swych agentów. 

Za owe 175 koron w III, 250 koron w II, a 
300 koron w I klasie podróżnjący otrzymają 
także całkowite utrzymanie na okręcie, 
oraz w razie potrzeby bezpłatną poradę 
lekarską i aptekę. 

Dyrekeya Linii Austro — Amerykana w Trye- 
ście udziela każdema bezpłatnie odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, dotyczące przejazdu z Trye- 
sta da Nowego Jorku. 

Dyrekcya tinii Austro —Amerykana 
w Tryeście. 


Wyssły: s droko | są do nabycia we wssystkieb 
księgarniach podręczniki nankowe pedagoga Plato 
v Reussnera do bardse prędkiej i łatwej nanki 
Obcych Języków w szkola | domu bez nauczy: 
ciela: „Samouczek Polsko Nismiecki*, kora wstę- 
pny (Elementarz) wydanie XXI. s wzorkami pisma 
i rysunków, oras s rycinkami (476 figur), s dosto- 
wnom tłozaacseniem | objaśnieniem wymowy, po 36, 
72 hal. i 120 kor. — „Samouczek Polsko Nie- 
mlecki" kars I-szy, wydanie XXIV, 940 kor. — 
„Polsko Anglelski* kors Iasy, wydanie Xil, 3-30 
kor. — „Samoo7ek Polsko-Frbneuski* kors I-say, 
wydanie VIli, 360 kor. — Z pomocą tych „Sameo- 
uozków* uczy sią młodzież | osoby dcrosłs od sa- 
mego porzątku konwersacyl, stanowiącej kwinte- 
2*reyg nanki oheygk języańów. O nadswyessjoej 
tatwośc!. praktyczności, użyteczności i tantości „Sa- 
mouczków Reussnera*, istniejących przeszło 23 
lat, świadczyć może 500.000 swolenników jego 
metody i 2.000 jego ncsalów osobistych. 

Skład główny w księgarni Dra Wi. Milkew- 
skiego w Krakowie. 1017 1 3 


7. „LILIANA“. Pokoje en pension nawed 
Zakopan Da osas najkrótszy. 7—12 koron ng 


dobę. Korytarse ogrzewane. vc9 1 B 


Kursa telsgraficzne. 


Wiateń 96 lutego. a 

dkcye unsiłyaukiego Żakiańa kuedyżowar 670 76. 
+kcyg węgierskiego Zakiada Łrodlytowego 78850 akoya 
angłobanke 81975  Akcye Unionbanku A61 Akoye 
„knóerbanka 445 50. akcye Hankveralna 669256 Akey: 
Fodnneredh 1086—. Akcye Gulloyjakiege Berza hlpaże 
s:nago GBS — Akoye koleł państwowych 578 — Atepe 
tolol poładniowaj 136'85 AXcye Kolej Mibasha! 444 — 
szoye kola? północnej 678) —  Akays koial azerniowie. 
okis} 688'-. Akoye Alpiny 54150 Akcje Rima Murazyj 
58950 Akcye Praskiego Towarzystwa śelaznego 360 --. 
kkoye Fabryki broni 566-—. Akoye Tureckie sytoniowa 
878—  Akore Galiapiskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 687—. Obilgsoyn węgierskie tadamnizecyjRa 
*:'60. Renia majowa 99 95, Renta koronwa ses 
100'-, Penta koronowa wę ka 9616 M3 i Listy 
Towamystwa owego ziemskiego +18. 46, Lime 
Banka Bipcteoznęgo 08-65. 4*/,*/, Banku bipota 
ás 10080 6*/, Listy Banka ki ego 111 75. 
aei Flaty Banke kwajowego 9966 4,9, Listy Basko 
krajowego 101:68. 5%, komunalne obligacyc Banka kra. 
jowego ——, 49, galłoyjskie obiigzoye propinucyjnt 
80-90. 40/, galloyja a pożyczka krajowa s ROP r. 06'40 
40, Pożyczka miasta Lwows £805 Losy tureckie 16060. 
Marki 11787 Pubie $A1 50 

Cukier srokojny 18:70—1880 (1965—1978). — Spi. 
rytne silniejszy 87'00—87'40. — Nafta niesmieniona, 

Usposubienie Na słaby Berlin przejściowo słabe. Za- 
mknięcie spokojne przy duść ustalonych karsach. 


u 26 lutego (gods. 1 w połednie). 


h Waiaty, 


mea © a cdsój W a A 4. 


piacę 
Rnole papierowe 
Sarki niemieckie 
franki papierowa . . . . . : . 
Dwadsiestofrankówki w słocie . . . 


Il. Listy zastawaw. 
45, Listy sastawno prem. Banku hipot, 111 
41),0/, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 40 
ja s d a: « « 98 70 
ay Listy sastawneo Banku krajowego m 
B'h Listy sast. gal. Tow. kred. ziem, zieok. 99 
w a a a a  u4l-letn. 99 
At a 7a 5 6% „ 56-letn. 98 
li, Obligacye | pożyczki, 
9'/, Galicyjakie obligacye propinacyjn= „ 99 
4, Pożyczka krajowa s r. 1898 , , . 99 
4*/, Pożyczka miasta Lwawa ., . . .. 
Ahh a miasta Lwowa a... 
6*/, Obligacye komunalne Banku kraj., — 
Ahh a = u Èu .101 
kolsjowe « « « « s » : : 
W Le sy. 
Losy miasta Krakowe , . . *. . : : 
V. Akaye, 
Akcye Banku hipotecznego wo Lwowie 555 — 


- „ Gal, dla h, i p. w Krak, 
a =  Lwów-Czerniowoejamy . 
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ROGOWA RAFORMA. 


Wtorek 27 Luiege 1906. 


SLIWOWICA, HERBATA, polach firma 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia sią natychmiastowo, eanniki gratis i tranko). 


D'o NA RZECZ TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Szyldkretowe i 
szpilki i grzebienie 
bardzo tanio! 
rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szezotki, gąbki i szczoteczki do zębów 
poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
- Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
83 8» 0 


Bibułki iśtutki do papierosów 


= PROMIEŃ = 


przez instytut chemiczny Uniwersytetu; lwowskiego, za: aajilepsze uznane.’ 


eman | w. 


Wszędzie do nabycia. 


m NOCE Awów., ul. Pańska boczna. 


À Zakopane 


WILLA OSOBITA 


ul. Nowotarska 24, 
z ogrodem w słonecznem położeniu da 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Wiadomość n właścicielki w miejscn 


755 10 10 

sq rosyjskiego studenta, 
Poszukuję izraeiity, do udziela” 
nia lekcyi. Adrss: Rowieński, u). św. 
Sebastyana 17, cd 12—2 pop. vv3 2 8 


Poszukuję do nabycia 


małej willi w Zakopanem. Zgłoszenia 
szczegółowe pod adresem A. K, Kra- 
ków, Karmelicka 37, III. vv2 38 


197 6 6 


A 
= 


Cachets w płyskE; w rosak. 


Żądać we flaszkach, mających |asno-niebieskl znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dia Anstryi: s: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). |- 


Sy! róp Pagli: KN TR 
najlepszy Środek do czyszczenia krwi, wynnierieny przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1638 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobieroów dalej pro- 
twe we FLORENCYI, via Pandolfint (Włoohy), 14! 16 0 


EXILE ZA 


c. k, uprz. galic. akcyjnego 


BANKI Hipoleczne 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
miejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 

wydaje 

Oprocentowano Asygnaty kasowe 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., 451 4 24 

przyjmuje depozyta wartościo- 

we do przechowania, udziela za- 

liozki na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na zakupno ' l asn 


lub sprzedaż efektów na giełdach| 
krajowych i zagranicznych. 


Księgarnia Dra Wł. Miłzowskiego 
w Krakowie 

poleca' dziełs pedagogiczne Reusanera do bar- 

dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję- 

zyków, bez nauczyciela, z objaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t.: 


amouczek 


Połsko-Niemieoki kurs I-szy K2'10 
kurs II-gi K 480. 

Polsko-Fruncaski kurz |-szy E 880, 
kurs Il-gi K 960. 

Polsko-4 „£ielski kurs I-szy K 924 
kurs [J-gi <£ 360. 

Polsko-Rosyj»ki I-szy kors K 490, 
D-gi kars K 5'40. (411 4 25) 

Amerykański Przewednik z ror- 

mówkami EEE nna K t30. 


Tro 


przygotowawczy 


do egzaminów z 1achunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, urzą 
dzam nadal według najnowszych wy- 
magań komisyi egzaminacyjnej. — 


Dia Pań osobne godziny. 


Władysław Christ ; 


c. k. urzędnik rachunkowy skarbu, 
Plac Matejki I. 9, Il piętro. 


Sil $ 2 


GOŚCIEC 
ReumałyCzne 
bolg 


leczy tylko 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 

służącej maści można dostać w ką- 

żdej większej aptece we flaszce 
za 4 K z wył. porta 


Pocztą wysyła apteka Zolłóana, 


Budapeszt 117 17 19 


| tudzież palacz do kotła parowego 


potrzebni w fabryca dachówek 'T. Kwi- | 
cińskiego w Nowym Sączu. — 


Pożądana praktyka w cegielni, 33t 4 4 


Pan n æa 


starsza, intelivemtna, bez pomaga, wyszłaby sa | 
mąż za wdowca Jub starszego kawalera na! 
stałem stanowisku. Hanka 136 postu resiante 
Kraków. Anonimy bez odpowiedzi. 


SZW ixna>? 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


| litr po 40 kalerzy 
| 


Btacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 50 litrów w beczee. Dla większych 
kupców, koteli, gospód, korzystna oferta. 
puk Próbka (6 kig.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 8 K. T4 


zi Pauk, e 


am =p A li bu 


- Księga rnia 
skład papieru i przyborów 
nzkolnych na prowincyi. dobrze się 
rentojąca do sprzedania. Zgłoaze- 
mia pod 984 przyjmuje Administracya 

N. Reformy“. 884 8 10 


K 340.900 


ogólna wygrana 
O w roku ciagnień 9 


Najbliższe dwa już dnia 
1 marca 19068 pr. 


Węg los czerwonego krzyża, 

Los Bazylika _ 

Los serbski panstw. (tabsozny), 

Los Jó-sziv „Dobrego serca“. 
Wszystkie cztery losy razem gotówką 98 K, 
50 h, lub na 33 raty miesięczne po K 3/50. 


== Każdy ias zosteje wyciągnięty 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur* za darmo. 


Kantor wymiany 


Otto Spitz, Pań, 
l, Sokettenring Nr. 26, 


RÖR 


Za pośrednictwóm każdej księgarni nabye | 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mūl 
lera. traktujące o 
nadwątlonym systemie rerwo 
wym i płoiowym. 

Dziełko to, odenaczone nagrodą pieniężną. 
j pojawiło nię w 25 wydaniu. 
T Przesyłka w koporcie sa 1 K20 h w zna- 
J ozkach listowych. 69 89 Kf 


Curt Röber, Brunszwig. 


Apteka 


Fort. Gralewskiegi 


w Krakowie, ul. Szczepańska |, 
polega nastypujęse wyrchy własne. 
Petrogan ; „Jabra” wyśmienity środek ċi 


konserwowania włesów, usuwa łu 

plez I swąd z głowy, wsmacnia cebniki wło- 
sowe | zapobisga wypadaniu, 

Cena flakonu koron 2 i korona 4 


„dahra” Kali chloricum pasta 


de zębów, wybisia zęby, desinfokcycnuje I kon 
« serwuje jamę ustną. Tuba 80 hel. 


„dahra” Antyseptyczna wola 
do ust. 


|snakomita woda do utrzymania gdrowyct: zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-50. 


„dahra” Wata Kentoformolesa 


wyśmienity środek prey katarach oosa, 
,Padelko 40 hal. 81 57 108 


973 2 3) 


"SZWAJCARSKIEJ 


CZEKOLADY 
MLECZNEJ 


48 NAJWIĘKSZY ODBYT NA ŚWIECIE 


| Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 
Szalay & Grünhäuser 


poć firmą 80 6 10 


stu Warszawski przyborów fotograficznych! 


poleca najn. syst aparaty, papiery, chemikalia i t. d. 
Kraków, ul. Szewska L. 2. 


1a 


ł 


HERBATA: POPOWA 


7. rócyj skich Lorbat. najlep Śr. x matki a btwa 
sprzedowała fylko w Grygimarry c h p: 
hici ciowa bAnderał4. 


"mag. ws zO dut £ 453. nè hyci: s M W; 238 17 80 i 


tERlisze! | 


na i mosiądzu i miedzi wykonuje szybko w dać ja- 
kości i wazelkich zaanych sposobach reprodukcyjnych 


| dia pism ilustr. - wydawnictw 
katalogów, 6 $ zrtyst., plaka- 
cenników, kart tów, kalenda- 
widokowych, 9 |) rzy i ogłoszeń. 


jedyny krajowy przez faohowo za granicą technicznie I artystycznie 
wykształeonego szłowieka prowadzony 191 23 0 


Zakład reprodukcyi artystycznej awe 
w krakowie, ul. św. Krzyża 7. Telef. 638. 


GP osób pulepsyła swoja odrotia % 
Pi taltomoe wuireymujs press użyranie 


ŚPIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUWIN'A 


E Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- Ķ 
IE miczny, łatwy do użycia. Czqszczęe krew. daje się $ 

zastusować prawie we wszysikich chorobach chro- $ 
Š nicznych jakotu ` liszaje, reumatyzmy, przestarzałe | 
À katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, [p 
j jote nerwów, brak emir w 


17 80 


PIG UŁKI CAUVIN sq do xebycia we ~ 
5 wstystkich więkowych apiskaah irietu, 

r w PARYŻU : 
Faubourg Baini-Denis, 147 4 


Herbatniki, Ciasta, Karmelki sodowe 


E n pałęka 
z kwotą 1000 złr. posznkuje się dla | 
świeinego sozorowego przedsiębior- ADAM PIASECKI 
stwa. — L. M. 300 poste restante | Dluga 10, Floryańska 2, Hota! Drezdenski, 
Kraków. 875 3 6 Kraków. 198 33 © 


Spólnika 


| Chies Bracka ð. 
76 65 


„75. R S 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w drl powszednie od 10 do 1 zrsna 
i od 2 do 4 no południn. 

Na parterze, 

0 


objętości 130 mrg. gleby ure- 
Folwark dzajnej, w pięknej, zdrowej 
okoliey, w tem około 60 mrg. lasu młodego, 
Wrai z całym inwentarzem martwym i żywymi 
z wolnej ręki do sprzedamia. Bliższa wis- 
dor:oś6: N. $. poste rostanto Bięcina, dw. | 
PW o Td oC, 8382 3 8 


TEE KAEO ai 
iel 


Udzielam lekcy! 


gry fortepianowej (początków) grunto- 

wnie. Warunki bardzo przystępne. — 

Stolarska 6, II. (wiad. a E. Levay). 
987 B € 

E "WEME"RO 


- Kojarzenie małżeństw 


Przed 19 laty udali się mol rodzłce do Ame- 


ryki Poich śmierci sprzedałam wszystko l po- | Sandacze 


wróciłam do kraju. Mam lat 25, chrześa, po- 
siadam 240.006 koron Bprzpkrzyło mi się 050» 
motnienie i radabym czemprędzej wyjść za mąż. 
Zgłoszenia w języku niemieckim pod „„Ame- 
Mwamgzozjj poste restante Esseg. 


Kamienica dwapietrowa +- 


narożnik dwóch ulic głównych (mie- 
szcząca sklep restauracyjny) do sprze- 
danla z wyłączeniem pośrednictwa. — 
Adres w Administracyi „Nowej Refor- 

mj” woj pod 823. 828 6 6 


"Pana 


młoda, przystojna, wykształcona, ze nsiache- 
ckiej rodziny, z braku znajomości pragnie po 
znać człowieka nczciwego na stanowisku w eela 
matrymonielnym. 
Listy 2 fotografiami nadsyłsó do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ pod B. Z. 
Na anonimy nie odpowiada, 


Jakład koneas. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 

Kredens mahon., Biurka. łóżka, stoły i komo- 
dy inahoniowe, Bokretarze inkrust. (antyki) 
Bibliotska inkrnst. z bronzami, Biurko awery- 
kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon., | — 
inkrust., Garnitur mah bogato rzeźbiony, orat 
wiola innych oryginalnych antyków, jakoteż 
i mebli zwykłych, nowych i używanych i gar- 

der oby. 71 690 0 

Leopoldyna Macltowska 
Kraków, ul. Szewska Kr 5, p. |. 


Skład -herdaty r KOrAWANOWEJ $ 


RODUS 


EMILII BARTL 
ı przy ulicy Batorego l. 18, parter, 


poleca tę znaną s dobroci herbatę, prze- 
wyłszającą ivne, po bardzo niskich cenach 
od 56 h. — Sprzedaż częściowa także 

| m pp: A. Skórczewski I Polekiewicz, ul. 
Floryańska 13. 87 15 16 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnia. 
11605609000000000003006000000 


i kor, | więcej dziennego zarobki. 


Tewarzystws robotników 
do wyrobów trykotewyob 
na maszynach, 


b poszukuje się osób oboj- 
iga płoł do roblenia po 
ozóch na naszej maszynie. 
Zwykła I szybka robots 
przez oały rok w doma. 
Wiadomości wstępna nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze 
dajemy. 112 50 0 
Towarzystwo dada de wyrehów tryketo 
wych na maszynaob. 
ja * H. Ld E m). Praga, Piao św. Pietra 
, 1-282. Tryost, via Cumpaniia (3-282. 


947 8 8 


noga 


Nr. 46. 5 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i Haszkę pbiałeri i: czerwone, KONI AK, „RUM, 


Or Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Gmach A E FGalic. . 


179 8 © 


Koncypient adwokacki 


z praktyką sądową, poszukuje posady od 1-ge 
marca. Zgłoszenia pod 933 przyjmuje Admi- 
nistracyi „N. Reformy". 93856 


Potrzebna Panna 


do szycia. Rynek linia A—B 46, 
I piętro. 990 28 


FILOZOF 


wkofńcz., chlab Świadectwa, przygetnje w kró- 

tkim szasie do egzam. pryw. pp Krójewiaków, 

obejmie puie w Galicyi inb zagranicą, 

Zgłošs, W. B. CJ Kraków, Uniwersytet. 
66 3 8 


RULYNOF; 1y Nagigier fragi 


przyjmie dłaższe lub krótsze zastępstwa 


8 | w marca i kwietniu. Ziecenia i warunki 


prosze zgłaszać do Biura pośrednictwa, 
j | Apteka Wgo Pronia w Krakowie dla R. R. 
v94 2 8 


dobrze się rentują- 


Księgarnia a o ai 


ście prowincyonalpem, hóx ładnych zobowiązań. 
do mabycia za 5 tysiecy złr. Bliższa wiado- 
mość: W. Kurkowski, Stryj. 979 x 10 


Apteka J, ŚOKALSKIÓG w EATROWIE 


poszukuje rutynowarego magistra od 
1 lub 15 kwietnia sye 45 


a e Š ĝa? 
Wina węgierskie 
znane ze «wej dobroci, przeważnie 
z własnych winnio poleca magazyn 


Juliusza Arossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
111 47 0 


Hala Rybna 
w Krakowie, na Małym Rynku. 


poleca na bieżący tydzień x najświeższego 
transportu i wysyis starannie opakowane na 
prowincyę pocztą lub koleją za zaliozką: 


Eyby morskie jak: 


aa kig. 
złe. —40 
kie a —60 
| Kabliony pi Wątłasze (Lengfische] . „n  —"4B 
pore morskie | Seclachse] . a —=B0 
Ozorowce [Rothsungen] miast Soli. „» b- 
Fląńderki do smażenia a —78 
Śledzie świeża, zielone do smażenia n —50 
| Tarboty (Steinbutt] małe złr, 1'40 wiel. „ $20 
Bturniew [Soles, Seezunge) porcyowe 
e  WETY WYW MA WY. .€ „ 380 
Sziokfisz suchy 86 ct., juł moczony „ —'64 
Ryby rzeczne jak; 
Karpie zywe tuczone. . . . . . . „ 1% 
, Szczupaki świeżo zan-rażano „n —80 
LJ LJ 1:— 
Łososiopstrągi różowe 3—8 kę. sztuka a L35 
,Łososie wiejkfó sztuki dzielone złr 
SOO CENTE gów © 2— 
wer świeża rosyjska dzielona 1-50 


Ryby wędzone jak: 
est ö zwykłe, Łososiośledzie, Bikiingi, Szpro- 
y. Węgorzyki, Wyzinąa, 


Lonn morski w kawałzach kg. 80 ct. 


Łosoś rzeczny różewy do kanapek dkgr. 6 st 

Pstrągi rzeczne wędzone na wagę za kg 3 zir. 

Sygł rosyjskie wędzone ma wagę za kg. 8 zèr. 

Siąga I Białoryba rosyjska wędzona, przysmak 
pierwszej klasy. 

Słelawki rosyjskie na sztuki załeżnie od wiel- 
kości. 

Kcnserwy i Marynaty z ryb w najliczniej- 
szym wyborze i najtaniej, w puszkach, na 
sztuki i na wagę. 

Kawior astrąchański graboriarnisty, jasny i 
mało solony dkg. 25 obt., paszeozki po zir. 
1:50, 250, 6— i 10—. 

Kawi?r jesiotrowy, A NL gr: jasny, dkg. 
Jb ct., paszeczki po złr, —'65, 150, 8'— 16 

Major. esy wyśmienite w adolkach [> 86 ot. i 
złr. 1°50. 

Pasty angielskie jako dodatek do masła w ró- 
żnych smakach po KO ot. 

Kunero! wyśmienity tłaszcz roślinny za kg. 70 ot. 

indyki ładnie tuczone i inny drób. 
Szczegółowy cennik mych marynat posyłam 

na żądanie gratis i opłatnio. 
Kupcom, klasztorom, instytncyom 1 menes- 
żom wojskowym udzielam opustu wediug mo. 


żności. 995 2 2 
i tych, oo nie mo. 


Dia nerwowych gą sypiać, mają 


zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskoteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervola aptekarza Laubendera. Dostać 
możza w paczkach po 1 m. 50 fen. przez apte- 
kę Vohburg a. D. 26. Wysyłka wolne od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medaiem, — Świetne świadectwa. 
653 6 58 


P Proszę żądać 


mego pofa ilastrowanego oonni- 
ka s przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka gins w Brilx Nr 304 
(Czechy). 866 21 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz a laŭ. 
cuszkiem zir. 2*—, 8 zegarki zh. 675. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Zastawione begace 7, moto, 


kupuje bezpŁ z własnych pieniędzy 6è- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jobiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 606 14 $4 


Agentów 
zaufania. godnych przyjmuje we wszyst- 
kich większych miastach Galicyi i Bu- 
kowiny za prowizyę Pierwsza moraw- 
ska fabryka kapusty JULIUSZA 
ŠCHÜCKA w Modrzycach pod 
Bernem (Modritz b. Brünn) 9848 8 


w 6 


= 


= 


Pokój frontowy ire wmobtowan;. 


z utrzymaniem lub bez od 1 marca do 
wynajęcia. Zwierzyniecka 34. 1022 


Kancelarya Adwokata Dra Badera 


posznkuje rntynawanej mundantki, pi- 
szącej na maszynie. Zgłoszenia: Plac 
Dominikański 3, od 6—7 wiecz. 998 


Parcela budowlana 


do sprzedania w Dębuika'h blisko plant. 
Wiadomość: Kraków, nlica Koiejowa 1, mie- 
szkania 2. 1020 1 g 


Pokój umeblowany 


z utrzymaniem do wynajęcia, Sta- 
rowiśna l. 12. 10.9 


Objady i kolacye 
wydaje pensyonat Ukraina, ulica 


Karmelicka 40, I p., na miejscu i na 


miasto po przystępnych cenach. 
1004 1 0 


PALARNIA KAWY 
prosta Mokon, 
PARIA KAWY 


KS 


poleca częściowa 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


i Li najnowszym 

zi najlepszym spo: 

> Ae gobem zapomocą 

M a pni „gorącego powietrza” 
ARÓW po cenach 
Ryani g144 najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


984 44 0 


SKLEP z dwoma ubikacyami 
przy ol. Jażłonowskich 
l 20 zaraz do wynajęcia, oraz drugi 
od i kwietnia, al 8 


potrzebne na kwiecień 


mmeblowane mieszkanie z 4—5 
pokoi. 

~ Zgłoszenia: Krowoderska 53, parter, 

do 10 rano. 10!1 1 4 


Bezpłatnie 


Wydział PRACY „Komit. Samo- 

pomocy dla wychodźców z Król. 

Polak. i Rosyi*, poleca wykwalifi- 

kowanych fachowców wszelkich za- 
wodów. 

Poleca wyłącznie pracowników, ma- 
jących świadectwa i poważne polecenia. 
po zasięgnięciu dokładnych Informacyj 
w miejscu ostatniego zatradnienia, 

Ma do umieszctenia: 30 ślusarzy, 2 
bronzowników, 2 murarzy, 2 piekarzy, 
2 złoturków, 6 kowali, 2 kominiarzy, 
blacharza, 6 malarzy pok., elektrote- 
chnika, kalosznika, hafciarza, 4 giserów, 
2 pilnikarzy, 4 stolarzy, 2 pończoszni- 
ków, grawera, 2 górników, 8 szewców. 
10 rototników fabrycznych, 2 webe- 
rów, 10 krawców, 2 rzeźbiarzy, 3 tka- 
czy, 3 rzeźników, 2 masarzy, 2 gospo- 
dynie, keluera, 2 stangretów, 3 parob- 
ków gospod., 10 subiektów handlowych. 
5 nezrni, 10 pomocników biurowych. 2 
techników, 3 zecerów, 2 ogrodników, 
2 kiprów. 3 nauczycieli domowych. 

Ma wolne posady: kilka wykwalifik. 
kotlarzy, tokarzy żelaznych, kowali, 
rzeźbiarzy drzew, kilka dziewcząt do 
słażby, oraz małą dziewczynkę do dzie- 
cka. ` 1018 1 3 

Bliższych informacyj udziela Wydz, 
Pracy komitetu Samop mocy, ul. Grodz- 
ka 43, II p., tylko listownie. 


Kierownik Wydz Pracy J. M. Gładych. 


Mający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia. niech zażądają prospektu i nwierzytel 


niunych poświadczeń z Aastryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolle, Altona (Eioe). 650 9 13 


Praktykant 


do handlu korzennego 


Jana Nagla 


w Krakowie, 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 


pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L. 20. 997 1 10 


Sirolina 


Modnieca apetyt i sprawia, że! przybywa ciała, usuwej į 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


Zdzisi 


NOWA REFORMA. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


zołzach, influenzie 


pizez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądaó zawsze w oryginalnem 


opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Wyłączną sprzedaż na Kraków i Zachodnią Galicję 
Słynnego Obuwia amerykańskiego 


z fabryki 


Florsheim & Company 


w Chicago — posiada 


aw Zdanowicz 


Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskiej i przyborów do podróży 


w Krakowie, ul. 


R e u m aty w Kra 
Ichtyomen th o 


Klinicznie 
wypróbowany 


Nerwobole, Gościeo, Ból zebów, Ból głowy 
usawa trwale i szybko 


Prawnie 
chroniony 


wyrobu aptekarza Kdvlmana. 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 


wartości leczniczej Ichtyomentholu, 


który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 


Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne aptekarza 


Szymona Edelmana w Bohorodozanach. 


Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki, 
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego, 


Ostrzega 


Ostrzeżenie: 


wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmana'. 


się najusilniej przed naśiadownictwami i środkami zastępczymi i uprasza A a. 
72 


4 


-- Substytut notaryalny 


przyjmie posańę zaraz. Adres: Admini- 
stracya „N. Ref.“ pod 1021. 1021 1 4 


P 


Prasy do kopiowania 
najnowszej i najsilniejszej koustrukcyi poleca 
firma 1010 I 


ferd. Skwarczek & Jan G. Wantowski 
dawniej „SARMACYA“, 
Kraków, ulica Szewska 1. 2. 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Sergiusza Perłowa z Moskwy. 


Prawdziwa jedynie £ ochron. znakiem „„Dzwon*, 
którym jest zaopatrzona każda paczka 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 


8r6 Kraków, Sukiennice, L. 23. 4 16 


Q 


| 
| 
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Przedruk nie będzie płacony. 
ORWIESZCZENIE. 


Wiosenny jarmark na konie 
w Krakowie. 

Dnia 12-go marca 1906 roku rozpo- 
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odby- 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni p. 
Ferdynanda Targoskiego przy ulicy Raj- 
skieji na placu przed ujeżdżalnią, a ko- 
nie znajdą pomieszczenie w tejże ujeż- 
dzalni, tudzież w stajniach prywatnych, 
w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 13-g0 marca 1906 r. (wtorek) 
odbędzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placu „Groble.“ 

W czasie jarmarku urzędoją zazwy- 
czaj w powyższej ujeżażalni trzy komisye 
wojskowe dla zakupna remont z wolnej 
ręki. 1060 1 8 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa, 
dnia 20 lutego 1906 r. 
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cznych w Briix Nr 305. 


również na składzie, 
wymiana lub zwrot pleniędzy. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


BODOCGOCOOCOSCC 


wysyłam każdemn swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanick in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy: 


Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 240, 2:75, 3—, 3:40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. | wyżej. Cytry, harmonie itd. 
Ryzyka niema! Dowolna 
367 20 6U 


kd 


Falck & Co., Hamburg 
| (Raboisen). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy. 113 35 104 
| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


iw Krakowie, Basztowazl. 9, 
przyjmuje” bəzšograniczenia wysokości gotówkę„nafudziały, „od których wy- 
płaca dywidendę. 

W ubiegłych *łatach31902, 1903 i41904gdywidenda>od udziałów wynosiła 

> 
o - = 

Wysokość 3 dywidendy „za*rok=1905 „uchwali - Walne, Zgromadzenie około 
L kwietnia b. r. 

Wubec ciągłego spadka stopy procentowej, ,lokacya kapitałów w udzia- 
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną, 

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenia członka uru- 
chomić każdego czasu, ndzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowej od której nie żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu. 


Bliższych informacyj ndzigla pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. 608 19 0 
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Wtorek 27 Lutego 1906. 
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Dostać možna na zarządzenie lekarza wJaptokach miygp 
po 4 K za flaszkę. 


161 18 40 


USE Te 


Każdy 


kto ches pić deskonałą i bardzo pożywną kawę, niechaj używa 


„Kawy zdrowia* 


która zmieszana z */, częścią« kawy ziarnistej, zadowolni nawet najwybre- 
dniejszych smakoszy. 
Osobom wątłym, niedokrswnym i dzieciom należy podawać 


sane zdrowia‘. 


bez dodatku ziarnistej z fabryki w Podgórzu. 265 11 © 
1 kg. kosztuje tylko 80 ot., czyli 1 kor. 60 hal. 


>», 


oniżej znajdująca się etykleta słowo Milly, ta- 
dzieżś znak słońce są prawnie chronione. 


Á h, 
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Ostrzeżenia przed naśladownictwem! * 


n 


Mt wa. pew i 
Fabryk» wiso Mily, Myśls i 


r A Durga ip Asina, Watt 
Sik 
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Wspierajmy przemysł krajowy 
i jedyne w swoim rodzaju na większą skalę prowadzone chrze- 
ścijańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunastu 
daremnie pracy poszukującym panienkom. 
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu i półjedwabiu 
przy najstaranniejszem wykończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj- 
mują wiąksze i mniejsza zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodzące naprawy. Udzielam również 
naaki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „MIRAMAR“ za 
bajecznie niskiem wynagrodzeniem, 853 2 4 
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennia w maszynowej 
pracowni peńczoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich innych wy- 
robów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ul. Dluga I. 11, I p. 


Rządowo 


atryta w minera. sc O | screny 


pod firmą | 


'K.Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Mr. 4, 196 88 O i 
wyrabia ped kontrolą kom!isyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. | 
wody mineralne sztuczne 


| odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIKSHIJERLERAKIMI, | 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, BOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


| 
upecynine lecznicze | 
| 


| iak: Htową, bromową, jedową, żelazistą, kwaźną, oraz wody leczmieze norzanime 
a przepisa Prof. Jaworsisiego. 


| „Sprzedeż nząstkowsa w aptekach I drogneryach. — Cenniki na żądanie frango. 


Prawna ochrona: Każde naśladowanie i każdy przedruk podpada karze. 
Nieznajomością ustawy tłumaczyć się nie można. 

Sędzia: Pan jesteś oskarżony o to, żeś Pan 
prawie wszystkie pieniądza, do ostatniego ha- 
jerza, wydał n:epotrzebnie ra zupełnie liche i bez- 
skuteczne środki, chociaż Pan, jak prawie każdy, 
musiał wiedzieć. że tylke Thierrego balsam 
| maść centyfollowa są jedynemi najpewniej- 
szemi, najskuteczniejszomi i niezawodnemi środ- 
kami leczniczemi we wszelkich wypadkach, a to 
zostało też stwierdzone tysiącami podziękowań. 

Oskarżony: Niestety, dałem się namówić kilka 
razy i uciekłem się do pierwszych lepszych, za- 
i chwalanych mi środków lichych i bezskuteczaych 
i fałszowanych balsamów. czego teraz bardzo żałaję. 

Sędzia: Nieświadomość nie jest podług ustawy żadnem uniewinnieniem 
lub usprawiedliwieniem. Dlaczego nie kazałeś Pan przysłać sobie broszurki 
z tysiącami podziękowań aptekarza Thierrego w Pregradzie, kiedy się ją przecioż 
wysyła każdemu na życzenie za darmo opłaconą? 

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną, 

Sędzia: Pod warunkiem, że to Pan uczyni teraz, jesteś Pan tym razem 
uwolniony od oskarżenia o przekroczenie popełnione przez to, żeś Pan nie 
troszczył się, jak tego obowiązek wymaga, o zdrowie swoje i swoich. Powinieneś 
też Pam w przyszłości zaniechać nabywania i używania wszelkich innych li- 
chych i bezskutecznych snrogatów i falsyfikatów, a trzymać się zawsze tylko 
balsamu i maści Thierrego, jako jedynie pewnych, niezawodnych i zdamiewa* 
jąco skutecznych środków. Przepisy 0 zdrowia chcą, żebyśmy ich wszyscy ściśle 
przestrzegali, a nieposzanowanie ich, czy to wskutek nieświadomości, czy też 
wskutek niedbalstwa, pociąga za sobą na prawdę surową karą przez chorobę 
lub też conajmniej przez osłabienie nstroja. 

Ku pomocy cierpiącej ludzkości i ku złagodzenia bolów i chorób ałuży 
Thierrego balsam i maść centyfoliowa najniezawodniej i nią potrzebujesz Pan 
już dłużej cierpieć, jeżeli Pan te, przy tem bardzo tanie środki zawaze będziesz 
miał w domu i bez przerwy ich używał. 

Thierrego balsam jest niezrównanym środkiem przeciw kaszlowi, nieżytom, 
clerpieniom piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypce, zapaleniu oskrzeli, 
cierpieniom płucnym, zwyrodnieniu wątroby, kurczom żołądka, 
kolkom, zboczeniom w trawleniu, szczególnie przeciw influen- 


zie I t. d. i sprowadza pewną pomoc i skutek. 
Cena: 12 małych flaszek lub 6 dużych, lub też tylko jedna wielka ©80- 
bliwa flaszka z patentowanem zamknięciem 5 K opłatnie. 

Thierrego maść oentyfoliowa jest środkiem Non plus ultra przeciw 
wszelkim chociażby nie wiedzieć jak szastarzałym ranom, zapaleniom, 
dolegliwościom piersi, stwardnieniu piersi, podbiegnięciu krwią, wrzo- 
dom, puchiinie, wysiękom, zranienioma, róży, newotworom, i S 
ramom u dzieci powstałym od leżenia i t. d. 

Rozmiękcza ranę i wyciąga z niej bez bólu każde obo« ciało 
które się dostało do niej, jak ołów, szkło, drzazgi, piasek, i t. d., za- 
pobiega, zawczasu użyta, prawie zawsze zakażeniu krwi i sprawia, że 
nawet niebulesna operacya jest zbyteczną. 

Cena 2 słoików opłaconych K 3:60. — Brosaurę z tysiącami ory- 


xa, 


z (EB 


| 
Allein echter Balsam 


ginalnych podziękowań otrzymuje na życzenie każdy za darmo opłaconą. 
Wysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 

Aptekarz A. Thiery w Pregrada boi Rohitsoh-Sauórbrann. 
Dostać można prawie w każdej aptece i droguzryi. 208 6 26 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


saa dae Zahutzengel Api 
b 


A. Thierry in Pregrada 
bei ilubitsch- Sauorbrunn, 


